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Francuskie Zgromadzenie Narorlowe odrzuciło układ 
obronnej" 

DZIS ł STRONY Wyd. A Cena 20 gr 

o "europejskiej ' wspólnoc~e 
. Jak podaje agencja AFP, francuskie Zgromadzenie Naro­

dowe większością g;osów uchwaliło wnJo.qek gen. Aumerana, I 
stwlerd7.<ljący bezcelowość debaty nad EWO ~ .Iak wll1domo. 
przyjęcie tego wnlo.<ku je~t równoznll.c7.ne z odrzucrnl~m u­

.kl~dl\ (} "ellr"p"I.<ld!'l· w<pólnocle obronnej .... Za rewlucją Au 
'nIerana głosowało 319 deputowanych - przeciwko 264. 

POS I EDZ EN I E W NOCY sk6w procedura lnych. Zgrom~· 
z 29 na ao bm. dzenie N~rodowe przy<tąpilo w 

na n;]radę, by IlslosllnkolVa~ 
6ię cia powy ższy ch w~lioskÓw. 
R( 'lwn(1cz~śnie rozpoc7.ęło Się 
pos;ed7enie rzą:iu po.-l prze· 
wodn ict welll J\\ende~' Fra nee'a, 

W PONIEDZIAŁEK 

PO POŁUDNIU 

Po pięciogodzinnej prze-
Nr 205 (16240) - Rle!lzów, wtorek 31 ~Ierpnla 1954 r. 

, PAR\? (PAP) . Jak jui 00. nocy l 29 na 30 bm. , 'o Mila 
' no 5i liśmy, po wy<.:ofan;u wn:o. ty g.en('ralnej naj ukl~rJem o 

EWO. 
fw 'e obrady zoslały wzno­
wione, J~ko pierwszy za-

li a brał głos przewodniczący 
kom is ji spraw zagranicz-

Prarownicy "olei 
wąskotorowej czr.zq 
"Dzień llolejana" 

Erha noty Tz~du PRL do nł\du ftanruskieQo 

JaKo pierws7.y \\'yst~pil cle 
putol~:tny Lebnn' (lJRAS) , k1ó 
ry ostro ",kryt vkow~ł ukla ,l 
parvski. 

nych Zgromadzen ia Narodo 
\Vego Dan :e l Mayer, który 
- jak wiadomo - je:;~ prze 
ci\\'n:kiem EWO, Zakuml1ni­
kowal on. ż e komisja spraw 
zagran:cm.vch \\·j ęks7.osc:ą 
24 giosów przedwko 20 po­
stanowiła poprzeć propozy­
cj~ Aumerana,' P~Zy tym 
\I'o:osek Aum :' rana jako naj 
d,J1ei :dący, pOII':n ien by ć 
ppddany pi erwszy poc. glo­
sowanie, Mówca podkreślił, 
Żp. zgrorTlad ze nie Na rodow'2 
nie może d~le.i zwlekać ze 
swą decyz.ją w sprawie "ar 
m: i europejsk; ej". 

Osta,tnto pracownicy kolei 
wąskotoroweJ w Przeworsk II 
przylączając się do czynu pro 
dukcyjnego na cześć .. Onia Ko 
lejarza" przystąpili do re3Iiz" · 
cji <szeregu cennych zobowią 
zań. 

Slużba ruchu przetoczy bez 
awaryjnie 3.900 wago'lów. s.l<r ć 
ci postój z 18 na 17 ~odl.in , 
zwiękSlY ich obciążenie z 10,5' 
do 10,8 t. 
Drużyny rarowo7.Owp. zaosz 

czędzą 2t ton wegl". IlVięk 
!Ilij dobowy przebieg p"" 'w., 
zów ze 1,1fi km rio 14 '\ ~m ')[~? 
\\'ozić będą lVilg"ny i; ęZ';/P (, 

JO r'rClC. pnnilr! plrtno\ve nucią 
żenie . 

DI'Og'nwcy wykonają mies ' ~ 
~zny plan na 7 ';ni przerl ter 
minem, co da 4 BRR d nszoęrl · 
nosci, ił elekrrotp, hn'~v 7.1mdu 
ją ;Jonad płan I non m przewo 
dów n01powietr7.nych. 

Wiadomość o nocie polskiej 
wywolala silne wrażenie w slolicach Europy 

1\!o;;:~rn'~ rrzemawi~P 7.lI'i) 

:~l1ni('v EWO Rl'np ,V\n ,'er ; ~~ 
rutoW;lnV ' 7. nm:ell'a J\\f\p 
C~te Floret 

Po pr7.emówie niu r.",<t e FIn· 
ret~. ohr~rly 2grolTl~rll.eni~ zn· 
stal~; przer:.vane do po. llerizia!. 
ku rano. Nota polska do Francji zwr~ cająca uwagę na groźbę odro­

dz('nia agresywnego WehnnaCI1\u pod szyldem EWO i wzywa· 
jąca Francję do podjęcia wspólnych kroków dla zaielr',ania te­
go niebezpieczeństwa przez za warcie tr'lktatu przymierza I po· 
mocy wzajemnej - wywoła la silne wrażenie zarówno wP~ry' 
ŻIl, .iak j w inn ych stoikach. Sw iadczą o tym głosy pra,·. mię-
dzynarodowej, których, u:ęść poniżej podajemy. " 

PARY2 (PAP). Wi,ldonlOś~ paryskir niezwłocznie ,il\, 
o noci e polskiej wrnz I jej ob · tre ~ć noty. 
sz~rnym s:re~zcz (' n 'P IT1. pr ze· ,,:\\on<1e" pod;]ł wia'l0mośr o 
kaz~nn zos t ała Q~l ydlln ; nsl pr.1 nocie polskiej IV dwóch 611'0' 
s:e rrallclI~k:cJ p:'/C/ 'lgeIIC), ich kolejnych wyrlnnia:h. D7. ;'cn 
Frnl1ce Prcs'e. \V ,!l;u "gło nil, wymien;a dokl~rl:l'e pro· 
S7('I1:;] n<l!V - 27 hlll. -- II'~ZV T'0z ycje rlijrlu PRL IV sprawie 
s!k:c pop0!;ldn'o \\,c . l!: t'1l 11 :'k ' treści proponowa nego :r'lkt; t111. 

Oświadczenie delegaCji nauKowców/ francuskich 
baWiących w Polsce 

W ARSZA W A (P.P), Przed 

przym'erza i pO;lIocy wzajt>m· 
nej. Uwypukla on uwagi rząrlu 
PI~L o wielkim n'ebezpi ecz eń W PONIEDZIAt.EK 
stw:e, j~kie zagr~żilłoby pnko· PRZED POł.UDNIEM 
j<,IV; IV wypadku orlbu.towy m:· 
lit~ryzmLl n:em 'eckiego i o po. PAI?Y2 (PAP) \V pUIl;e· 
dejm()wa nycIJ dZiś pr0bac h IV d7.i~łek przert połurlni, 'm 7\\'d' 

Iylll l<i,~runku pod poshc ';! tzw. lenn 'cy U!dilrlll o "ilrmii ellro· 
,,~urop('jsl<i('i wSl\ó!no:v obr()~. pejskiej" pocl;ęli nowq rOl.l1n 
nej" . Tłusty'm drukiem pod :l jp czliwą próbę uratoW8'1 .a tego 
"Monrip" następlljijce ~1'olVa n,l ,rldartu. \VI'chod zil' on: 7. ~alo· 
ty pol ski ej: .. Nie je,t rlła ni żenia, że gło$owanie ~~d raty' 
1\O~o 'ajemnicą. że klila rzry. fil<aeją UklilrlU o "armii euro· 
dZ :j<:e \\' Ronn i siły p.,pieraj~ nejskiej" z~!,oń('Zy s;ę orlrzu· 
cp jr lorslI ;a 'wprow'l Izrl1ir 1'1 <:en:em jego. Wohec tego ko'l 
7.l'cie lI k l~rlli ° "f'Il· .. ppj ~ki~i tyn llowilli oni l'\Ve wvsi tki IV 

\\'s!1ólnnc'~ obronnej" hyn~i k'erllnku orlroC7ł'n i a 7arównv ' 
ITIniej nie Ma celów obronnych. debaty, jak i gło'()IV~nla 
kcl. jerh'nir pn lo ilpy .i~k nili· Wbrew porozumieniu . zawal' 
szv!,c:ei n r zvst~n'r rin lIr?!'''''v · temu w niedzielę wi"cwrl'm . 
1I" s tni enia planów podl:oju Eu przedsrawic ;el SZtnhll zwolen· 
ropy". nikólV EWO. neplltow"ny Chu 

. . . I sta wi c i ci de!e~<lcji naU k0w-
Na. zdJęCI';'. Przo(\u.l'\cy ·nau · I ców francu <kich z\\'iedza'ą. 

i pomocy wzajemnej między 
Polską i Francją: 

"P~ris Presse" ZIIT;1Cn 6zez:' pin [lollownie wysllnijl wni05e:, 
g',)lm,lł\Vil!(ę na tpn ",:ę[l nI) · procedllrałn y o orlroC'f'n ie cIP 
tv pol<k'~:, \I' którl'tn stwif'r. h~t y. W orlpolVienzi n1 tn pr ze· 

"Drpulowani powinnI oLe 
ctl ' e powi0dzieć - tak albo 
n ie" - og wiadczył Dan iel 
Mayer, Mówca \"y powie­
dział się r6wn'ei przeciw­
ko ,,'znow ie n:ll rokowan 
Fr<1ncji z p'ęc:om a pozosla­
ł.l'm ' pań s lwami (N ie mcy 7,a 
chodnie, Włochy, Belgia, Ho 
)andi8, Luksemhurg) w spra 
wie ;:lopra wek do układu o 
Ha rmii europeis~ ie j", Jd;i 
zaś chodzi o układ ogf,!ny 
dotyczący przywrr'lcen'a tzw. 
suwerenności Niem 'ec zacho 
dn:ch, to w spra wi e tej, 
ldaniem \\' iększo~ci kom'sjl 
spfa II' 7.ar,ran innych pnw in 
ny hyć podjęl e pono wne ro­
kowania, 

cZ~' (' \e(e ~z:kol zawodowych WOJ . • .'. . we rsz.w,kiego, odznacz.eni n'l cych OO('C r le nilS7. kra ' . pro · 
~ierpnloweJ konferenc.ii S"ei)! - [esnr uniw,rsyletu w Nancy 
DymI Krwzaml Zasłllgi ogl"óa.l. , _ Pi ~r re Grap'n 7. łożYł przed 
,1e rlen J!.JIA.kspon::t.tów Wy3t~\\'y - I .. ,. 1:· ; 
an.r~t~ pomiarów twar- st awlCJe, OWI Pol~ ,{.ego Rild,a 
d(\~{"i ~ t~1i \Vy~"onan~' prl.Pl • ' nqstęouiące o~ " .: i:ldc7.cni e do­
lICll1;Ó W 7. .1""I" i!'7.0; "?IW ~ l 'vczące propozycq pądu PRL 
1," j\1"~!"d "'\IJ(" i "ll'7V 11' J(o- " . 

nO;:Jc7Y" , "" 0; IV w ·,.. .. ·" .. '<-o zawarcia traki atu przymierza, 
- lot. Zygnl. WdO\"" ;"kt I 

. CAF 

"Delegacja profesury fran­
cuskiej. przebywająca ' obec­
nie w W8rszHwie, na'\ iązu­
jąc do propuzycji rządu pol­
skiego z 25 s ierpnia br. wy· 
stosowanej do rządu francu­
skiego - slwierdza, że po­
p'era każdą inicjatywę, która 
w ramach Org,wizac.ii Naro· 
dów Z'ednoczon .ych może 
przyczynić się do zlikw id'­
wania naniGcia międzynaro­
OOWf.gO, Z obrazu . , rLl;.n 
ś ':\ ' l~d ~c"nl c i erpj(ń i syste· 
m",! ,\ ·('711 (H .... ) 7 0 I"::'/C~'('" i~ \ v~;· 

S7<lWy . d('l"giłC,ia czerpie z 
no;".!c.l)<zvm uczuciem nr:we 
~'łv do walki przeciwl<o llsi­
lowa niom sl··,·orzenia· .. euro· 
~e,i~:':7 i. w<póln~lv .obr?'llei" 
I rrl"'1 :'lhrvzHc" NIemIec we 
wS7.~l~'ej postaci. I 

Delegac'a z rado"ci~ stwipr I ~ 

. ciwnik EWO. gpn '\llmN~:l 
dZil .< i,'i'1 że :.7.11V'FC'e tr~k.tilllJ 
pr 7.ym'r:r7.o I pomocy 1I· 7. aJem wysun<;1 ze swej stronI' propo 
nej' m:rr17. V Pn!,I<:i i Fr~ncii1 zycję nrocerllJrilln~ i'lw ier r1?3 
5t;mol\':r hert z'p wld"ri IV o'lAł. i il(,~ hf'zel' l owo~r detllty nil :1 

. I' o. I· .,tAln I . E\VO Pr zl.':(',:e pr0po,\" ji Ali nnf'uropr,ls" , , ' 1('/,p ! ~' 

czcrlslwiI zhiorowr,!o . . które'!." meriln.l hyłoby równoznoczne ' 
octrzu('pnirlTl lt!dadu 0 "arm" zilqdv SrOinllllnl\'an~ zn;:tilly l\' 

prnno7.y<:;ac lt rnr1u ZSRR" . eu ropejskiej".. ' 
I"l zipnn;k .. 1-IIIl1'nn 'lr'· no- Po zgło'7.enlu pOWyzS7.yCIr 

~w'ęeil 11')cie pnl-k,,,i ~r}vk,,! wn'o,!,0\\'. rle hnt il gencr,01lna l:" 
pl. : ,,2,1 \V~S Zq I\'olnl'~ć i na SI01ł~ pr zer w:ma I\om:s)" . . . ' . I Sp~:'.I~ Zn\!I~lniC7.nysh _Z,gIl) 3 '·1_ 

(n"~ ,,,j, l~~ ;P 'In .~lr ?) . • dzenia 'l\'ilrodclIvego z~brała s:, 

Z ko:ei zab~8! ~It)s l)~e­
m'er lVI e ndcs-F~"l1c~. 7~k()­
mun'koll'8ł on. że r7.8,d "nie 
weźm'e ud z iału w gł0501l'a­
n 'u n~d wnjo<kiem Aumera­
na". P0da l on nasleoo'e. że 
.. rząd byłby g()'-)IV :,;' wow'Ć 
rokll\\'an'a m;<cdzynarodowe 
.... ...... ,- - .... 

(Ciąo.d'l/Slll 'IQ ~tr, 2) 

d7.a i:y\\'otno~ć pr7.\·,iai.ni ool- ! \ J 
<k " -rrann,,k'ej i widzi w I , ni 1 ił po",intów przelirorzy!o 101 Ilror. planu 
0ziele ('dbudowy i r07.woill \ I 
P01ski dowód t"'ór('7ych <'1' W <inlu 28 sier:;nl; na pierwsze miejsce wy,unął się Brzozów, osl,lgalą c <iziękl 'lcze· \ 
bratnjeq0 n ~ r0du. p ~7.:v ia:iń , ) ::,ó'nie rozwiniętej pracy politycznej aktywu powiątowego I mobillza.cłl·chłopstwa J 60.1 proc. I~ 
ta O7.nflrza dla nie; wzrasta· ' , id ilU sl"rn'!i'lwt'p.o. Za ~r7()70Wf"n 1r7"ma się nieustępllwie ł.'1ńcut, który podwyższył 2R·go 
.iq('a t1ad7.i"je poko'u", i i plan o 4 proc., a więc doszedł do 158,3 proc. w wyniku czego powiat przeworsld znalazl 

I) się na trzecim n>leiscu, przed Illi"lcem. '1'arnob~zegiem i Niski 1. I 
---- I) Przesunięcie się ' powłatu przeworskll'go dl) tyłu nie powinno o7.l1;J('7.nć dlR przo';ujtj - ) 

NOUJq rok §zholnq ) cych powiatów, że wS7.ystkó' JE'st Już dobrzE', howiem powiat przeworskl m t::J1 znacznie wy! . ~ 
. sZl'-,plan sierpniowy I dawno już przekroczył 9(' proc. plan'l r.c ·Tego. POl'liat~ te winn" \ 
) z\\'"Tększyć wysiłkI. by w nalbłlżs7\'('h dniach zarPcldować o przekroczeniu 90 proc. planu 

I znów po długiej przerwi~ 
wakacyjnej odezwie się 

dzwonek s7.kolny, który we­
zwie do klas miliony dziewcząl 
I chlopców. 

Z dumnym bilansem wkra' 
cza nasza szkoła w drugie 
dziesięciolecie Polski Ludowej . 
Bilansrm, który przed 10 lat) 
zapoczątkow'lły pamiętne pie r -

WSle w.' tyczne naszej wład7.Y 
ludowej; otwierać szkoly na· 
tychmlastl Byla w tych slo· 
wach zawarta wola p~rtii. wo­
la przekreśłenia haniebnego 
znamienia ciemnoty i analfa­
betvzmu, wypalonel!'o na czole 
polskich mas pra.·ującyCh 
przez wlelkop~ńskie rlildy u· 
cisku! p()l)ij.enla 8vl0 7. aw~r­

te dążenie ludu p,\ls,ir!!łI do 
wyrównaniH rarhllllkll krzywd 
na którym m. In, wldnlaly ta· 
kie oto pozycle: mili,,,) d7iecl 
poza s7knłilmi. blisko .-lwa mi­
liony d71ecl zdobywal,,('~ "triu­
kadę" w szkoł~ch "'ojwyżei 
czteroklasowych, zamkniętt w 
zasadzie bramy śrrdnkh I wyż 
slvch uC7.elni przed mtodlież% 
robotniczą I chłopską. 

Minęło 10 lal. ł oto dliś z 
radością stwierdzamy: pod 
przewodem p~rtii wola narodu 
przeKuta 70stała w C7yn -
napierafąca lala ofensywy o­
światy usuwa wiekowe pOlO­
stałości ciemnot v' 

Urz'.'czywistnione prawo do 
oświaty - stało się siłą napę­
dową lIaszej rewo1.ucjl kultu· 
ralneJ. Nauka I wykst.lałcenie 

prz('stały być przywil~iem klas 
posiad~j'lcvch, a stały się wła­
snością mas pracujących, ca­
lego n~r(1du, 

Po raz pierwszy w naszych 
dziejach szkol a 5tala się po­
wszechną, każde dziecko ma 
zapewnione w niej miejsce, 
Liczba szkól realizuj,vych pro· 
gram 7 klas wzrOSIH z. 5610 w 
1946 roku, do przeszlo 14.000 
w 1!l~4 roku. W szkolach tych 
kształci sie lui dziś ponad IJ(J 
pr~c. ogó'lu' -miodzieży szkoł 
podstawowych, • Kaidy rok w minionym dzie-
sięcioleciu znaczony jest oslą­
gnię~ami w walce (, przyswo­
jenie mlodzleży r7.l'telnej. o­
partI.'I na naukowych pndsta­
wach wiedzy. o wych'lwanle po 
kolenia ofiarnych w~półtwór­

ców nowego życia . W więkSZO­
ści naszych szkół panuje ai· 
mosfera twórczej pracy, Na wsi 
coraz więcej mamy takich 
·szkól. które są ośrodkicm pro- . 
mieniującym na okolice wiedzą 
I kulturą. 

Ale ~n Wiflkl dorobek nic 
może przesłaniać brak;)w I nie· 
domag'a,i naSll'go szkolnictw" 
zarówno w dziedzinie n~uC7i1' 

nia jak i wychow~nia mlod7ip· 
iy. Wciąż jeszcle zbyt wielki 
odse!elt uczniów pozostaje na 
drugi rok w klasie, a z drugiej 

. ., ) rIJc7.I1ego, ZbllżaJ.le się Nlsk1l"1 Rzeszowa do granicy 90 proc . planu rocznego nie powin· 
strony spotykl1l~'y Się WCląZ je·, ne I nie może roząstać obojętne aktywowi I chłopstwu czterech powl:: tów, które 00 poczat· 
s~c~e i Itberallz l lll'n! nau~zy· ! ) ku akcji wloką się wagonie. obniżaJąc og(,lne, wojewódzkI<. wvkonanle planu. Ich najpll · 
Cieli w ocenie pracy UCZOlOW. l) nic.ls7.ym zadaniem, sprawą chlonskiego honoru jest natvchml ~~towe ~rl\':1nje z opiesz3Jo· 

Niejl'dnokrotnie 'zbyt mala \ ś~ią I ruszenie "pet,ną parą" w ślad za tym' pov.iataml·, które zameldowały już oprzekrocze· 
jest nadal troska ze;trony 0- I nlU 100 proc, zadan sierpniowych . 
gniw aparatu oswiahwego o ) . BrzozÓM"" ){iO l 
szkoły. o nauczycieli, o Ich po· \ la~icut / 15~,:l 
zlom fachowy I Ideowy, zbyt ( PrZfworsk I!lR.2 
słaba 'est więź rodziców łączą ( Miell'c 143,.j 
ca ich ze szkołą, Jakżf' często T b 137 O 
zdarza się, że komitely parłyj' ( ar~7s~~eg '126,1 
ne, zwłaszcza powlaiowe I ł Kolbuszowa TI'fI:6 
!!lI1lnne. nil'dostatl'cw'l opil'ką ) Ruszów 1?/1 .; 
otaczają szkoły, zbyt mało u' . ) Przemyśl liR O 
wagi 1wracają na sprawy or· Dębica 11 '>.7 
!!ani7.acji Z"\P-owskie] I har· ) Jarosław IOQ F; 

cerskiej w szkole, Lub.aczów 107,;! 

.. Bieżący rok ~zliolny przy.; 100 proc. 
niesit niewątpliwie dal~7.ą 111>\­

czną poprawę w pra:y szkól. 
Jak wykazaly sip.rpnlowe kon· 
ferencje, ogół ' nauczycieli ro­
zumie . że nłezbędnym warun· 
klem ~tałego podnoszelIla po· 
ziomu nauczania i w}chowa· 
nia Jest powiązanie ty(h dwóch 
procesów w nierozerwałną ca· 
łoŚć. a droga do tego wie. 
dzie poprzez pog-łębianie 
pr7.ez nauczyciełi własnej wie· 
dzy, doskonalenie melod wła· 
snej prĄcy w oparciu o osiąll'nlę 
cia pedlIgogiki i praktyki ra· 
dzieckirj, korzystanie z do 
~wiadczeń naszych ;>f7.odują· 
cyc h nauczycieli. Jak wykaza \ 
ły konfl'rencle sie.rpninwe, wit l' 
lu nauczycieli spojrzał .. samo· . : 

Krosno 102." 
Gorł1ce 101.2 um 

Jasio 
Lesko 

.. 
Sanok 

Ustrzyki 

911. , 
96,Ii 

93,!ł 

38,1 

Z raldu nB.zych korespondentów 
Z SANOKA 

WYKONALI OKOŁO 90 PROC. 
ROCZNEGO PLANU 

'W 90 proc. wywiązali się chłopi groma 
dy Srogów Górny z obowiązkowych do­
s',aw zboża ' dla państwa. 

W. gromadz!e Srogów nOlny aktyw po­
trafIł zmobilizować chłopów do man:fes-

tacyjnecj dostawy zboża dla państwa, w 
wyniku której gromada wykonali< już ro­
czny plan dosta w w 90 proc. Chłopi tej 
gromady zwracają się do kierown ika 
GOM w Dąbrów-ce. by prz .... slal im maszy 
nę dobrze wyremontowaną. gdyż ',a, któ­
rą dokonują omłolów pozostawia w sJo­
mie bardzo d'J ŻO ziarna. 

AktywPako.3zówkl, który przed termi­
nem wywiązał się z obow:ązkowych do-krytyc. znie na swoją pracę IV I': 

pełni zdało sobie sprawę, iż o ) 

(Dokończenie na str. 2) ~ 
(Ciąg d'I/SZq 'IQ st,. I) 

--..,...."-"'~ ..... ~'--'""""-~~~~ 
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Xl Kolarski Wyścig 

Dookol a Polski 

Na trasie 
pierwszego eh1lIU 
KIELCE (PAP). P ;erwszy 

etap tegorocznego Wyśc ' g.u D.") 
okoła Poł ski wykazał, że nuż" 
do pow iedzenia b~dą '11:ełi mł ,) 
dzi zawodnicy, tym hardl. iej, 
że na sta-rc:e za brak!o rerre· 
zenłan Iów: Król~b, Wilczew· 
s ki ego, Ułika i Klabińsk 'cgo o· 
raz należącego do czoiówki kr :l 
jowej Drąi:kows!m~go. c:(.~ż~ ­
odparcia ataku młodych ~[l;1fii 

' więc na ba rki Wójcik,1. Wrz,~· 
6ińs k:ego, Hadils:ka, Las(1ka, 
Chw:endacza i Liszkiewic zil. 

Wyniki pierw,ze,go etilO'! 
wsk azują, że nasi starsi zawo1 
n icy będą m:e li trud:lą prz{' 
prawę z młodzieżą, ~tóra do 
wałki J:rzystąp i la z d l lią wol-:, 
zwyc i ęs twa. 'I 

Na starcie w WiHS 7.a W;e sh 
nęło ogółem 14 zes[lol ów. Po I 
2 drużyny wystawily CWKS 
I Gwardia, a po jednej: Kole· 
farz, Budowlani. Górnik, LZS 
Start, Spójnia, Ogniwo, Unia i 
Włóknicrz. Ogólpm na starci.' 
stanęlo 80 kolarzy. 

J.uż od startu tempo wy ś<:; 
gu jest bardzo ostre ; docho 
dzi do 40 km/godz. Po pr ze · 
jechaniu 40 km zawod"i cy d7.i~ 
lą s:ę na 4 gru[l'l ' W c7.0lów· 
ce jedzie 14 ził\\'o~ nikó\\'. 

Po dwu i pół godzinnej jeź 
dzie c7.oló\'.-ka zlożo na z s ied ' 
miu kolarzy dotarla ,iD R~do· 
mia, mając ok. 8 min. rrzew ag i 
nan drugą grupą· 

Na 47 km przed Kielcami 
1rzecia grupa dogonil~ (Jrug,!, 
ale czołówka zdoła la powięl;. 
6zyć swoją przewagę nilrl ro· 
zost ały rniko larzami do lO m;n 

WI~NIEWSKI -
ZWYClpA W KIELCACH 
Pierwszy etap Xl Wyśc:gu 

Dookoł ~ Polski. prowadzący z 
Warszawy do Kirlc , dlu gośc: 
167 km z~kończył się lwy,i,; 
Eotwem młodego zawodnik :'! 
CWKS - Wiśnie\\'skiego. 

WYNIKI INDYWIDUALNE: 
I. \Vi.~ni ewski (CWKS I) 

4.4Cl.5,'l0 . 
2. Pancek (Ogniwo) 

4.49.54 .0 
3 . . W:ęckowski (CWKS I) 

4.50 11.4 
4 r.h wie-ndacz (Górr1 ik) 

4,50, 12,0 
5 BlIga lski (CWKS I) 

4,50. 12,0 
6. Szósiak (Wlóknhrz) 

45041 .0 
7. Komu n iewski (Kolej a rz) 

4.51.38,0 
8. Królikowski (Start) 

458.26.0 
9. Hada sik (Unia) 

4.58.26,0 

Ukazał się nr 8162 
"Nowyrh Dróg'" 

TRESC 

Edmund Pszczólkowskl - Nie 
kt óre aktua:ne problemy walki 

o wzrosl produkcji lolnej 
Roman Korneckl - W;('lkip mo I 

carstwo - Chiny L'ldow e 
Władysław Góra - W dzies : ą· 

tą rocznice rerormv rolnpi 
A. Weher i M. Turlejs'ka - W 

dzics iętioloc ie powst,ni8 
war~Z ilw6kif'go 

ludwik Droźdż - Z ,loświad · 
Cleń r:erwszy,h kOldcrenr! ; 

, partyjno . f'kollom:unych \v 
pr zemyś :e chemicznym 

Z nCIA PARTII 
Józef Machno - O wyz~zy P') ' 

z~om pracy organiz'cji par · 
tYJnych w centralnych urzę ' 
dach pa ństwowych 

RECENZJE 
I BIBLIOGRAFIA 

Gabriel Temkin - "Wieś w 
liczbaCh" 

SY2'nały. 

Militaryści hiszpabcy 
wyjechali 

do NiemIec zachodnich 
PARY2 (PI\P). Z j\\jdrvtu 

donoszą że grupa faszyst o\\'· 
s hi,h genel'alow his~;'ilńsk;ci1 
opuści la w sobo t ę t\\1dryt, li 

dając się do NielT1:ec z~( I!Od 
nic h. Za m : erzają oni raban )'( 
a mery'<alis ~: ie urzad ze'l ia w,p 
s~<(\we w N;elllc zech zachr rl 
n:ch. Grup:e tej tO \ViHZyS'J 
attache wojskowy ambasady 
ameryku'tskiej w MadryCie, 

Z francuskieRO ZRroma~zenia Nar~~owBRO Echa noty 
(Ookolieunie ze str, I) 

szą". W artykule tym czytam:,' 
m, in.: 

rządu PRL 
dnio-niemieckie zamieściły na 
czolo\Vvch miej ~cach doniesie­
nia o nocie polskiej do Francji, 
Nagłówki i koment~;7.e tych 
pism utr7.ym~ne są przeważnie 
w tendencyjn ym, antypolski m 
'toni e. zdradzając \\ śclckloŚć. z 
jaką kola militaryst ów i odwe­
'tmvców pr zyjęl y i n icjatywę po! 
ską· 

(Ciąg dalszy ze str, I) 

z pięcioma państwami w 
' sprawie pl'prawek do EWO 
jeśli Zgr omadzenie Narodo­
We zaaprobu: e pozyc je: , ja ­
ką on, jako premier Fran­
cji. zajął na konferencji bru 
ksel~k ie.i i j eś li za wznowie 
niem roko wa l'! wypowie siG 
wi~kszośl: dfpu'o\\·a ny ch" . . . 

Po przemón"cn'u 'M -nde s- , 
Fra ncp'a pc;: ewodniczący 

ZgrClmad 'en'a Narod'łYv'ego 
Le Troqu~r podał d'l w'ado 
mośc', że Edouard Herri ot. 
hon::>ro \\)l przewod:lic z<jcy 
r: ':1 ;,~ll ," ler:( ;~" :" " l<irl zcn i,l 
Nar ,',do w f'go, złożył s wój 
podpi s pod propozyc.ią gen , 
Aumer ana i jako jeden z 
" 'n i o~koda wcó.w za bi er ze 
r: l(\': . I l ·~ rrlot ośwIadczy ! m. 
Ir. : .. Uważam. Ż.e pr7. \, Ie-
c'e układu o "armii eur opej 
sk'ej" - to krniec Francj i". 
Mó wca wskazał na koniecz­
noś~ lacieśn:enia współpra­
cy francusko - brylyjskiej . 
Po dkreślilon, że of'ary i zo 
bowiązan'a Francji, przewi 
dz:ane w ukladzie EWO 
są bez pLlrównan:a większe 

i cięższe n'ż zobo wiązan'a 
Anglii wob~ c kra jów ma~ą ­
cych ucZestn:czyć w EWO. 
Herr iot <.lalej oświadclY !. że 
przyłączy ł s 'ę do wn:os lw 
gen, A\lmerana, pon'eważ 

\\'n i~<ek tenl1możliwi pr7.e­
ciwnikom "armii f'l1r opej ­
sk i ej" wyrażenie swe i ,,·oli. 
Następnie Herriot pnepro- I 

Po 'oor7u('enin EWO 

wildz:1 krótką analizę głów ' 
nych postanOwień ukl"du o 
"armii europe·skie,i". 

W zakończf'D;u Herriot po­
w:rdział: .,.Jestem przeciwni­
kiem ,,,a,\:,mi( europejskiej" , 
Pragnę zhliżen i a miedzy n# 
r edami na innych zasadach I 
w oDarciu o inne dążenia , niż 
.. armia europejska". Konfe- I 
renc.ia .b r ukselska wykilT.fll.a. I 
jak bardzo zagro~ona je~ na­
S7a repubLka.gdy re 7,ygnuje 
7,e ~\\'ych praw i ze swej su 
w:rrnn05c:". 

"N" :e~y szukać pokojn\\'l'rr" 
r()~\Viąz,"l:~ srorn)'cli proble 
lnÓW w Europie - o~w:~ tkzyl 
Herriot - i pl'zvgotować ni~ 
europejską w~póll1olę ohronną, 
lecz inn ą Europę, Z\\'1:tą i o· 
partą na zbliżeniu z N;emo · 
mi, jak również z R i)S;ą . Eu · 
I'opejs~a w~pó!no!'~ obro nn a hv 
I ~by 3\ya n ! urą. Odrz:,("rieja: " 

P rzemówienie Ed ou a r da 
H =rriota zostalo o\V3cy,ln ie 
p rzy' pte przez Zgromadzen ie 
N;,!'odowe. 

W imieniu zwolenn'ków 
"armii euroP?jskiej" 7.abral 
,,~,'tepnje Q'ło~ P i ".p~ 11 (SF'l O), 
k'6rv wVDo'.'.tied7.iał się Dr7. e ­
c'w!'-o prepozycji gen. AUm2-
rano .. 

* • 

o godz:ni,! 19 m inut 5 Zgro 
!n Cl dl0n ie Narfl d0we ony:;:tą 

p'lo do gl "s owania nad re-
7rl uc,ia Allmpr",,~, W w"n'k'l 
g! n<>,wp,,'1I ukł~d o "EWO" 
zn~t~! "nr7.uccny. 

Konsternacia w kolach rządowych USA 
NOWY JORK (PAP). Od ,. '. uce ­

n ie uktad u o " europejsk iej wspó! 
nocie ' ohronnej" przez francu ­
skie Zgromadzenie Narod0v.: e 
wywołało głęboką konstemacJ~ 
w koła'ch rząclowych USA. P;n e 
o tym ag~nc,la ameryk3nsk3 U­
nlted Pl'e~J3 w komentarzu ogło­
szonym tuż po opublikow ani u 
wyników glosov.lania nad wnjo~ 
skiem gen. Aumeran.a, odrzu ca · 
Jącym układ o EWO. 
"Układ o eurooejski ej wspól ­

nocie Obronnej, na którym Sta­
ny Z.Jednoczone opi erały ~ swe 
nacIzieje t swą pOlitykę w ciągu 
4 Jat, zostal odrzuco n y znaczną 

wi ększośctą" - stwierdza agen­
cja. 
Prze('hodz~c n"\~ttt:~,... ni(> l .") t'toń 

wlen la pl'z,"czy n odr'l-ucen ia 
EWO przez ZgrOlt,,<Izer>ie Na ro­
dowe, age~1cja poclkresla, ż e by­
lo Ich kilka: "odmowa wyrze­
Clenia się 511werenno?;ci, Ob?V/d 
przed odradzającym się gigan­
tem przemysłowym w Europie 
7,achoclniej (tj. przed Niem cami 
zachodni,ni), nastroje anty ame­
rykanskie, wrogość wobec Nie­
miec zroctzona przez trzy wojny 
I wreszcie - pogłębiające (nę 
prze konani e , ' że ZSRR dąży me­
zmiennie do pokojowych s tosnn 
ków w Eur Jpi'C''' 

Odrzucenie EWO - pi sze agen 
cja - stawia przed Zachodem 
trudne 'problemy. Odracza ono 
plany wk lad u Niemiec zachOd-1 
nich 'cło "obron y" na mies i ące. 
jeśli nie na lata. ~(omentator 
UP stwierdza dal ej . że wyniki " 
gtosowania w parlamencie iran-

C11 5k:m poc1 w -8.żajij p0Ztf Cj,~ rzą ­

du l' (1enauera. 
.Te"ll chodzi o Slany Ziedno­

c zone - za:!:nacza n<=łstE;:pnie a ­
g~:1cj a - to odrzuceniQ l!:VJO 
07.nac~a pot('żn y cios dla p r e­
~li~u USA. Waszyng lc;>n zm usza ­
n~' hqdzie dol:oClać "bolp.,ne,l re ­
\vi7. .ii swej glob31ne.i strate.'1 ij". 

Po\Votuj:\c ~ie na l<o~a wa.:;zyn«; 
to!is\cje' a.g'enc.i'a poda .ie . że ad­
m1nis tracj3 Eisenhowera zamie­
rZ .1 'v trybie pospieszn y m zwo ­
l ać nową konferencję z \ldzla­
łem ośmiu państw .. a mianowi­
cie: sz eś c iu Sy,gnatari uszy EWO 
(t j. F rancji, Włoch, Belgii , H,)­
landi!. L\lksemburlla \ Niemiec 
7.achodnlch) o raz Stanów Z.leono 
c7.Qnych I Wielkiej Bry tanii. 
KcJnferencja ta nla rozp;:'Itrzyć . 
))n we środk l prowadz<1ce dl") re­
m. i l it;J.r.\"l~c.il Niem.iec za chod­
nich . Rz"d USA zaproponuje 
zwoł::l.ni~ tel konferen cji w jr..-t ­
nym z krajólV Europy, jedn~l,że 
nie na terenie FrancjI. 

Eisenhower 
wezwał Uullesa 

NOWY JORK (PAP) . Jak po­
daje a~encja Unlted Pres9, na -

, tychmiast po otrzymaniu wia­
domości o odrzucenin E\YO 
przez francuskie Zgromadzenie 
Narodowe, prezyrłent Ei ~p.nho­
v.-' el" we7.w at do B i;:t łego Domu 
sekretarza stanu USA D ulle~a. 
c'eł0'TI omówienia wytworzonej 
sytuacj I. 

Analiza płosowani~ 
nad EWO we 'Iranc,uskim 
lzromadzen!u Na rodpwy m 

PARY2 (PAP). J ak pod::), ;; 
w kuluarach, a ~\al' Z3 glos() ,\' 
oJrl<l n:{ch Z3 i Ilrzec iw EWU 
we [rJnruskim Zgro,n~dz~nilJ 
NiII'odow)' m rl·zl'.Jstawi~ ,ię n,l 
,:~puj ąC(): Z~ EWO g lu;;ow:I\(J 
80 r1cpulo\\'<1nych :vIRP (partio 
katolic!<a), 50 socjalis1-()w i 13 '/ 
rad \'ka lów, konserw<1 '. vstów 
inn\Ich - razem 2114 .. 

PI'zpciwko EWO \\');f!ow'e · 
dz'alo s'ę 100 deputowanyc 11 

komunbtów i postęp'N' ych. 5,1 
scc.!lłli~tów, 68 gau l lisłów , 4 ' ~ 
radyka ł ów - 60cja listów. or~' 
5'" konserwatystów n~p.rn 
319 deputow;nvch. 

USA uzbra ~a! ą 
kilU! Czang Kal-szeka 

"KIN (PAP) . Agencja N" 
wych Ch:n porl<lj e, że rząd ,, ­
meryk a ń s ki [lomilg<1 kl;ce kliO' 
lTI 'n!<1n Rows l< ie j w bud ,wie b"/. 
lot n iczyc h na Ta'wa nie d:a 5~ 

mo!o\ów o n apędz i e odrzutn· 
wym . S?brrjet". Age ' ~ cja Pa 
'nasiaL" i'\ews utrzymUj~C8 Ś C: ' 
s ly kontakt z bandą C7.~n\: 

Ka:·szeb donosi. że .Jowńrlc:; 

lotnictwa kLlomintan~n\Vskieg ... 
Wan Szu - min , i o;~cr ame 
ryka ńskiej grupy dom1('ów W,, ; 

s kowych na Ta' wan:e W:ll ianl r, 

Chase ookon?li Inspek"ji budo 
wy lin d:3 sa m()!otc'Jw () n" f)': 
dz;e od rzu tow )' :n . WI! wrze 
~ niu na wy$:,ę T1:W<1n prz \! b ~ 

uz:e ze S:anów Zjerl n 'I,ZO;lYC:: 
[l'er\\',z~ [l1~I:a s',molotów .' 
napęd7.ie oarzutowym. 

'-:- W chwili gdy sp!<itają 5i~ 
śc'ś !ej niż kiertyi«lI\V~k ma· 
ne\vry wewnętrzne i p.-óby pr\;' 
~ii zilgT3 n:cznej, aby 1arZucić 
naszemu kraj OWI rnlyfikach 
ukl<ldów o EWO. p"\lp07YCjt' 
rZ i!du polsk:ego \\' sp r': w;p 7.3 

warcia traktatu przymierza i 
pomocy wla j el11nł'j m ",h )' Po 
ską a Frnncją przy j ę'e z,osi n 
'l~ gorąco przez tych \\' Sl y ,'" 

I<:ch. którzy nie chc;) olir"d7p 
n:a milit~ryzmu nicm :ecl,:e,R:), 
I(raj [)~browskiego, Chu p:n l 
\\irk:ewicza i "\;1rii Cur ie [lu 
~ns taje wiernym jlięk :1 , ' mu n,' 
,lu, k!óre widnialo IH sz\:lnrl:i 
rHch Ko<c:uszk i: .. Z~ Wa sZ3 
lVolność i naszą"· 

Nota rządu pol~ki ego prz y 
p(lmina dz i ~ z moc ą : . ,Ii:~torh 
\Vvka7.?la. że bezp'eC1eńs t wn. 
n iepodleglość i wil'l :<om0Cilr 
~t\\'o we st~nowisko F"3nc ji lp. , 
i)' w naiżywotn'ejszym inłere 
s;e Po:ski, jak rówlieź n: t' 
pod le,głość i rozwój 5'1 Pols', 
leżv \V interesie Friln ,:j i" , 
Kończac "Humilnite" slwier 

dza-, ze n'ota pol sb ot '.v ,era S7 ,·' 

rok:e rr.ożl:wości w;,:ólpr<Jc ,' 
Q'ospo: l"rczej i ku'turil :nej mi~ 
d7.v Frilncją i Pob\~ or;\:~ 
wn:es:enia wk ladu w d ~ : (: l o bu 
dowy I,raw clziw{"::(" br?,;> iPl'z0" 
stwa Furopv \\' in trrc .,,; ·e jl l)!:0' 
ju i w intei'ps 'e obu :-,arodó\\' 

* Należy za znaczy/ć , i.~ w Uf." 

śc : reakcy,;nej prasy [rancll 
sk;ej. której przewnrl zi "A'lro 
re". uknaly s:ę jed 10C·l.c<ni'· 
k"mentarze, us'lujac0 osbi\.,; :, 
sQ'1y orld7,w;ęk no' y rZ;ld:r 
PRL w S[loleczeń !' t w:f' [r an('u, 
sk:m i wyo"cz)'ć ist.l!ny j ~ : 
sens, ]\nmpnt"r7.e te, lonsow < 
ne najw; rl ncz niej przP7 7W'l!P" 
n:kńw EWO i o1" nrlo ' \'<1n ia ~ 
gre, vwn{',,:o Wel~~ma c;,tu in ,,, , 
nuu: ~. ial<oh~' pr,II)OI.Y' je Jl \, 1 
sk:e byly "mah rea: isl ycz ne" 

* BERII\) (PAP)' f)~ien'1i:": 
zachodn'o - be;ll;sk :e : 7.acho · 

N i ektór'e dziennik i zachod­
nio-niemieckie, m imo całej 
s'Nei oC7ywi~lei wrogości do 
inic'atywy polskiej, przyzna­
ją, że 1101<1 rządu PRL mieć 
może bardzo po'.',t ażny efekt 
we Francii. 

,.Tag~,spiegel" p:sze, że mO­
że on.a odwróci ć spojrzenia 
ni --j"'dt1ego deDut o \\'anego fran 
cmkiegQ od Bonn i Waszyng­
tonu. 

"Frankfurter Rundschau" 
podkreśla, że " nie wolno nie 
d - cen i ać" psychologicznego 
oddzialywClnia noty polskiej 
na ",'plu deputowanych fran­
cuskich. 

* 
BERLIN (pAPl. N ;emlecka 

prasa dem~kratyczna ogłosi­
In notę poiską na czołowych 
miej,cach, Dziennik "Vor­
wa,rls" PCJśw;p,c:ł noc:e lei ar 
tyku!. w którym wy ' a śnia, że 
inicjilly " a rzadl1 PRL ma 
ró \' nj eż wie:kie z<:!~ :::le n i e <.ll a 
n ~ rod u nienli€ckirgo. 

Stwierdzaiąc, że pro))o7.y­
cja pol ska zm'crza do zaha­
m C ,W3n:a aczre <;ywnych zapę­
d0w wskrzeszon"go m;litary­
zmu niemieck:ego za równo w 
kl",runku na Wschód ' jaki Za 
chór1. d7knnik p' sze: 

"S"'~só'::>, w iaki dzi~nri~ki 
zacj-1r,dn'o-n'emieclde z'Jliżo­
Ile do Ad 'ri1uer a 7~r('a,,0' .. ': a ­
Iy nil n otę pol ~,ka d~wodzi , 
i'l\; d";".!,,,' 11 'l>r :'l\vi"cll iw ione 
;pst to d", ż - n'e r~u PRL, 
D7, ' e',""' iki te u,lł ltl'a prze cł -
sta":ć l"r0~:-: zvcie P Ol ,ki w 
t ~ n ~~"sr)b, '2k f('l v b v k'rrn ­
w"h się ona prz~c:wko Ni em 
con1". 

(CU}Jl, da/SZli ze Sir. I) n ilo go do wyw'ązania s ię zzaległoś c ! . 

s ta w, dał d obr y przykł ad caleJ groma­
dzie. W chwili obE'cnej chl opi z Pako; zó ·.\T 
ki zbłiżają się do gO p rocE'nto\" ego w,"ko ­
~n i a rOCZT1€go pJ <l OU skupu zboża. Prr. l, n 
~erm : n 2m ods'awil~ zboże: soltys groma­
dy Tadeusz Wójtowic7., Mir.haI AdamilIk, 
JuliaR Solecki, Magdalena Wrona i inni, 
klórym za ich obywatelską poslawę na­
leży się uznanie. 
Źle świadczy o spółdzielcach z Trepczy 

fakt, że dotychczas nie wywiązali s:ę z 
obowiązkowych dostaw lboża, podczas 
gdy chłopi indywi du a ln i z lej gromad y wy 
konali już swój obowiązek wobec pań­
stwa w 80 p roc. Do przodujących wreali 
7.acj i dostaw nale żą: Jńzef Polomski, Wła 
dys l aw Tracz i Józef Huczk o, 

Bem 
koresp, 

J "ż~ li n 'e pom : ' gła ag ;lac.'a i luyt:: ka 
G o;en'owi , pomoże z całą pe.', noicią kara. 
SrY'3-wę lę P";_- kazujemy kO:i'!.g ium orze· 
ka 'ącemu. 

Jakubem PI'ltą z Hark low ej, k tó r y ukr y ł 
1 ha pola I nie ~bciał oddawać 1: n ie g1 
obowl ,, ~kow\'ch dOi ta,\\,. Hnl r; !" c l ć Ix )d<J'[' 
ku, t ~k7,e \\ Inn o l:1 !,,{ sIę koleg i um 
orzeka ,I8ce I 7.lnllsl!.' ['0 ponadlo do wy· 
równania 190 kg zboża. 

OSZUSTWO NIE POPŁACA 

Zamieszanie w Bonn 
Z JAROSL!..WIA 

Wiktoria ROsół z .!;l11'ny Sk c ł yszyn zwleka 
z ods ta \\ ' ą 305 kg ziar na , m 'JTIo że te rmi n. 
upłynął jej już dnia 30 lipca br. Za li s i ę 
ona bardzo, że ma duży wym ;ar zboża, 

że n lc~p rn\\ ; .: dliw ie ty le lej WVLna­
C70nO 0"<;/ 1 \ ', ie', że m1l Tll<1loiJ('b i IV 

ogóle ciężk o j ej za w E'Źl: tyJe zbOża dn 
punktu skupu, Wydawałoby się. że W k­
tori i Rosó ł naprawdę dZic,ie się kl· z.Ywda. 
Nie wtaj emniczonym jednak zdrcdz'my 
tajemnicę,że posi~da ona 0,93 ha pola 
ukryl ~go \Ii gromadzie SI.awęc'n, I Gmin­
ną Rrtdę Nar odową w SkolY5zyn'e prosi­
m v , by odszukała uluy',e pole W:ktorii 
Rosół. 

BERLIN (PAP). Jak wynll<a z 
don!e,kn zachodnio-niemiecKi e j 
agencji prasowej DPA, wiadO­
mość O odrzuceniu układu o " ar 
mH europeJskiej" prvez parla­
men t francuski wywota!a wiel-
kie zam ieszanie w Bonn. ", ! 

Rzecznik rzadu Adenauera I 
o~ ~viartczył . że H?nn ~zlłl<ctĆ hę­
d7.le d(lll szych dro,!;! do .. z.i~clno ­
Cle nia EUl"oPY oł w d ~t(, :I ;.I uk lC\­
du ? ,.armii eil.J'ope.J .~ K :~j". Idea I 
arml1 europejskIej n i e .1C' : · '~ jesz-

cze mClrtwa" - zaznaczył on . 
Przywódca SPD (partia socJal­

demokratyczna) Ollenhauer, zło - , 
żył o~wiadczen!e, \V którym ) ' 
stwierdzi ł: "uklad o armi i euro­
pe.:,k[eJ ,lest trupem. Poli tyka 
za;:raniczna, Adenauera I .lego 
rz.ądu , opał1 a na armil europe.l­
sk ie.l . za łamałt\ s ię. W tYJn sta-
nie rr.eczy nal eży z"'olCłć konfe­
ren c je cz(erec~ mocarstw. by 0-
n1ówić sprawy bp.zpiecleńst\,,· ~ \II 

Ell ro pie I z jedno czenia Nie­
n1iec. 

NOUJq 
rok!izhol nq 

(D()RO'tcZfl1l e ze str_ (l 
toczenie lepszą niż d'J lychcza5 
opieką organiza~ji ml'ldlleżq· 
wych .w szkole, nawiązanie ml> 
cnych nici przyjaźn i z mlo­
dzid ą. poznanie jej trosk, w:t­
hań i serdeczna pomoc w ich 
roz)Viązywaniu, niewątpliwie 
prtyczynią się do kszlałtow a · 
nia umyslów i s~rc młodzie ży 
w duchu idei socializmu, 

m. In. w trosce o ich coraz lpp­
sze warunki materialne, coraz 
lepszy system kształcenia kadr 
pedagogicznych stwarzają 
bodźce dla podnoszenia kwali­
fikacJI I doskonalenia metod 
pracy nauczyciel i, 

Uroc7.ysty będzie pierwszy 
dzielI nowego roku slkolnego , 
W dniu tylT1 myślami będzient\ 
z nasz~ mlodzieża przvstępui~ 
rą do nauki. z wj pr',ewodlli 
kami - nauC'Zycirlami. kló r7.~ 
w ciężkim, serdecznym tn(d zie 
wychowują dzlelll yc h i świadn .) 
llIych \lbywateli. Ni ec haj troska 

\ 

OSIEM MI'ESIĘCY WIĘZIENIA 
ZA ZA WOLCZONE ZBOŻE 

W dni\! 24 bm. w Sądzie Powiatowym 
w Jarosławiu odbjla s : ę rozprawa prze­
ciw ko Janowi Leśnemu i Eugeniuszowi 
Sawce, któ r zy p,r zy wieżli za wołczone zbo 
że do punktu sku\Ju. Za próby oszukani'! 
pańsl wa ludo~ego skazani zos'.ali na 8 
m'es ięcy więzien:a. ' 
6-mies:ęcznym are sztem ukarany zostal 

także Kiełb z Radymna, który podQbnJe 
.Ie,k Leśny i Sawka c h ciał prle(11\Tic 7'lwol· 
czone zboże. Kary te niech będą prze­
strogą dla tych chlopów, którzy cQcieliby 
doslarczyć do punktów skupu zawołczon~ 
zboże. Z. B. 

Z JASŁA 

"ROBOTNIKOW NIE DAM ..... 

ośw iadczył krótko inż. Lauterbath z Nie­
glow ic i nie pozwolił spawaczowi napra­
WIĆ ZEpsutej GOM-owsk:ej maszyny cmlo 
~o\Vej, mimo że dyr eklor z Ni egłowic 
ohleca ! wy s i ać SJ)<I\\' '1C 7iJ do nopraw\' ma­
szyny, stojącej na drodze m i ędzy Jasłem 
a Zm:grodrm. I 

Dyrekcja z Ni~gł owi c pouczy inz. Lau­
lerbacha. że jegCJ slanowisko jest nie 
słuszne, 

Roman OfIarski 
Ko,res p. 

NIE POMOGf_A "BŁYSKAWICA" 
NIECH POMAGA KARA 

Józef Goleń ze Sła węci na zalega pań­
sl\\'u z dosta wą 272 kg zboża, Na w et to, 
że naz wisko .le!(o umieszczono na " BtV5 ' 
ka wicy" pomiędzy zalegającymi nie skło. 

E. Krupa 

ZAMIAST PRZOOOWAC - ZALEGAJĄ 

Franciszek Stój z 8ącz al a GÓ 'nego za­
lega 1006 kg ' z boża,. Sta,nislaw Jan ig:\ ze 
Sła węclO~, pracownik PKP nie ed s l aw:ł 
336 kg, PIotr ' Gajewski,praco wnik Skoły­
szyński ch Zakładów nie ods',aw il 135 kg 
7.ho7.a, a sollys grom!1,rly Szymański lest 
dłużny pa t'lstwu 280 kg zboża. . 

Czeka,mv, kiecly kc'>legium orz,ekalClce 
GRN w Skołyszynie za;mie się sołtysem 
i opornymi w gminie. 

GDY W DELEGATURACH MS 
BRAK ROZEZNANIA TERENU 

J{arygodny Jest ra kt. że pr:>rowhlcy 
gminnych delegatur MS n :e mają roze­
znania te renu, nie wied7ą kto w gm:nie 
odstawi! zboż e państwu, a kto zalega. 
Skulek jesl l aki, że inf'lrmuią oni błedni!'! 
wyżs z e in s tanc,'e oraz przeds :awicieli 
różnych instytucji. 

Os ta'nio np, d~legatl1ra MS w ł,ańcucie­
M:a sto po 'nformowala naszą redakcj ę . że 
pracown'cy PZGS w ŁaJ1cucie ob. W. Gar 
cZ ,y ń~~i I J . Piekarz zaJp.ga'a z d\' s la w a­
mi z boża dla państwa, P ó zbadaniu jed­
l1 <1k sprawy okazało s; ę , że odsta wili oni 
zb(lże w ter minie, 

Pr i1cow nik om Delega tury Gminnej MS 
w Łań cuc : e i innym delegaturom radZimy 
prowadzić ewidencję dostaw zboża na 
blet(eo. 

SzkC!la nasza jest l~pieJ ni ż 
IV I~tach poprzednich przyi!'o' 
t(lwana dn realizacji l.adali. i:1 

kie nrzecl !I:~ stOPI . N"w e. u·le· 
pS7.fine podi·ęl'lniki. wprowa­
o1.olle w tVI!! rol<u lmlilnv IV 

programadl l1 a uclan;~ si~lIo­
wią poważny czynnik w wake 
o wy; Sly poziom naszych 
szkół. Opieka państwa nad na­
uczycielami, wyrażająca się 

o szkolę . o jej wyniki ~racy bę­
dzie st:tle bliska każdemu . kIn 
koc ha mlod7.ió, kto pragnie. 
by wyrnsłoz niej pięklle I dum 
ne pokolenie budownii:7Ych so· 
cjallzmu, 

~~''-''~~--''~~~''~,-~~-,,-~~~------~--~ 
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"Dziś" Dębna "Jutro" innych gromad 
Z aczynali w 24, ale do pra I 

Cj na polu wychodziło 
ich 10 lub 11. G<ly wyszło 12, 
uważano to za \\'irlki suk­
ces. A i ci, co w)'chodz:l: do 
pracy nie można powied!,ieć, 
by robili z s~<cem. Mate 
dwu lub trzech, a resz',a ... 

Mikoła i Sl,)ach ta 
,przoduiący lwlpjarz 

Tow. M'Kołaj Szl~chta pr~ 
cuje podobnie j~k jeo{o ojcie~ 
jako pracownik fiz)'cZ:ly w eks 
pedycji towarowej na ,l<JCJ IV 

Rzeszowie. Praca, \-zeb3 to 
50b:e powiedzieć, lli,~ jt's~ h 
twa. Zwłaszcza j.l' ,. -"tJ, ] \I V 

ladowywać ciężk:~' :,rl' 
ważące nieraz plLes~10 ,"II, 
lvlimo tego potr~f! wyKonywać 
przec;ę~n:e 145 proc. normy, d 

w I;pcu wykonał nawet 153 
proc. 

"A przecież z początku bylo 
1rudni~j - wspomina - wte 
dy, kiedy zaczyna lem prac~ \\ 
kolejnictwie przed łO 181')!. By· 
lo·to w 1944 roku koło Fryszia 
ka, n;edaleko przebiegałn lini1 
fronlu. t'o-Iusieliśmy pracować 
niejednokroInie poci św:s!em 
kul. PrzejmowJło się :->i1me ru· 
mowiska, w które z lrudem u· 
<11\\ało się tchnąć życie. Pllci;,' 
gi przfc;eż mllsi~ Iy jei"lzić 
Częsi-o tNen byl zamn,lWa!1y 
Praca hl'la bMrlw nipl1Clnipr:~­
na. Ze wszy,tkim .s:~ jeclll'I " 
czlow'ek upor~ł - n'!ó bez riu· 
my stwierdza Szlachta. 

Polem przeniósł się do Sirzy 
ż0wa, no i dostał pracę w eks· 
peu'cjiw Rzeszow:e. 

Kiedv pól roku temu po· 
w;~kszyl szereg-: rarti:, ~'al "'1' 
\\',orelfl sumiennc'go robolnih. 
r\edawno spotkało go kilka za· 

,7 c ?\"!1\ch \\'vró7.nień. W (/";11 

l .'hj 1 odm"czony l,lSt<11 Od· 
zn1ką .Przodownika Pracy. 

,\-\:Ie wspomina tow. Szlach· 
ta 8·dniową wycieczkę, k~ór,: 
n;edawno zorganizował ZZ" z 

Rze<z,-.;q d!a D"zllduiąc)'r-ł: 
,robotników k0lejowych. - ,,20 

baczy lem cały kraj ~ Warsza 
wę, Gdyn:ę. Sląsk. Dawniej IyJ 
ko Iyl<! o nłch w'edzi1łem, C') 

mi mówili w 5zkole, albo pisa 
no w gazetach". 

Tow. Szlachta z zadowole· 
niem wita zbliżające ;::ę św;ę' 
to pracowników kole;. "Dz;er\ 
Kolejarza". Postanowił uczcić 
je bardziej wZmożoną pracą. W 
ten sposób daje on jeszcze· raz 
clowód szczerego uczuc:a i prz)' 
wiązania do Polski Ludowej. 

R. K. , 

Nie byli jeszcze pr Zf konani 
do tej nowej zespołowej go­
spoda rk:. Zaczynali p ze­
cież n'e tylko jako p;el'ws: 
w s\\oim pow:ecie, ale j;::ko 
jedni z pierwszych \ v \\'0-

jewództwie. 

Mówiono 'm wprawdz'e o 
osiągn'ęciach radzieck'ch 
kolchozów, czytali o tym -,\' 
gnelach i oiej<:,rlen w my' 
śli przyznawał, że zespolo­
wo powinno pójść lep;ej, ale 
gdzieś w ·człowieku tłukl8 
się n;('spoko'na myśl - !ak 
to będz'e d1h·.i? Pójdzie to, 
czy nie pó;'dz:e? 

Ale poszło, choć opornie 
czasem i po grud8ch. Wzno­
s zono budynki oborę, 
chlewnię, stodołę, potem dru 
gą chlewnię, kurn'k i milga­
zyn. Przybyw8ło sukcesów 
- zbierali 1, kwintal, dwa, 
trzy więcej z ha niż chłopi 
indywiduJlni, rozwijali ho­
dowlę', pr zybywało ludzi do 
pracy. Ci starzy uwif'rzyli 
już w przyszłość swej gospo 
darki. Nie stronili teraz 00 
roboty w polu. Nowi ludzie 
zachęceni i,ch sukces8mi 
wciąż przychodzili do spół­
dzielni. Zapiszcie - prr'sili 
- w:d~imy. że razem 'dlie 
~epiej. By lo ich już 30.' 40, 
50, a do pracy bez m3Ja dru­
g:e tyle. bo k3żdy z tych no 
wych przypro\l'adz'J ze so­
bą 'akąś redz'nę. I w lakim 
samym t nll.pie , j<1k rosla 
spóldlidn;a, wzraclała też 

zamożność jej członków. 

Tak mcżna w skrócie 
przedstawić hstorię zaloże­
na i rozwo,;u spółdzielni 

produkcy.inej w Dębnie (po­
wiat Łańcut). Zna;ą ją do­
brze chlcpi z sam2go Dębna 
i z sąsi~dni('h wsi: Ch2.lu­
Dek. -Grod/iska, Leżajska, a 
może jeszcze z TrYl1c7y i 
Sarzyny. Ale da12j w miej­
scowościach bl 'żc, zych Łań­
cuta i Przeworska n;e\<ele 
o Dębn;e wiedza. A na ~·et 
i r i, <:.c) o Il:m c,o·;].; r.!w i-? k .< łv 

s zel!, nasłuch,lli s 'ę często 
ba 'ek wi crutnych, wymyślo· 
nych przez tych, klórj'm sp"'ł 
dz'elCzość 05C'ą· w gardle 
staje. Bo przecież wróg nie 
spoczywał - prawdę tęp:ł 
do niepoznaki, a każde po-
tkn'ęcie spółdz'elni bde 
drobne. wyolbrzym:ał "do 
oiem"ż]'wości. I to moie w 
decydującym stcpnil,l spowo­
r'ow,l l"" 7,E' W hri C :I"l~'m 'O">!· 
dz'eln'e produkcy'ne zogę­
ścły się \daśc'w:e koło D<;­
bna - w Grodzi,ku, Cha­
łupkach, Kuryłówc2, OŻ"!n­
n:e. a na połudn'u powiatu 
właściwie ich nie ma. Chło-

Z Cenfralne' Wysławy RolnicHi W Luhlinip 

15 prosiąt z jednego miotu 

pi. tak .iak ci pierwsi z Dę­
b.'1a, nie chcą wierzyć tylkO 
opow iad',n'Gm o przys7łości 
nowego na ""si. Chcą lo na 
wła s ne oczy zobaczyć. A zo 
baczyć wsz:"stkim trudno, 
bo Dębno da;PKo, a bliżej we 
wsi je'st plotka i wróg, 

A no skoro t"k - postano­
wili tego lata sróldz:Elcy' z' 
Dęhna - pokażemy im w 
J:.ańcuc;e na szą gospoda rkę. 
Sposobncść jes\ n'ebywała 
- po żnh\ach będzie uru­
chom'0na wystawa rolni­
cza, Aż"by przekol!1ać zwie­
dzaiących, że te nasze osiag 
nięc'a wcale nie są' bu'dą, 
pokażpmy też iak do n ;ch do 
szliśmy, Nech s'ę uczą od 
na s i niech bzdurom nie wie 
rzą, 

Pckażą więc na wystaTde 
pr~prle wszystk'm zboże -
p;pkną ps~<:'n'cę i n;emn'ej 
dOl:odrl" żylo. Wszystko zbo 
że zostalo jeszcze na pniu 
zak\\·alifikowar.e na repro­
dukcje i jc,s ZCle przed żni­

wami chlcpi indyw'dualni z 
oko;'c7t1ych grom8d zacho­
dziii do ~pó~dz;elni z propo­
z.\ ('jami \\'ym'any swego 
ziarna na sp0łdz'elczc. 

'f eg'Jl'ocmym zhożem S0-1ł-
dz'e!cy wyrównal: 2··m e 

sięczny ptan do&~aw zbo±!J. 
dla państ\\'a - sprzedali 22 
tony zboża i zal'czkowali 
członków, - niektórzy do­
stali po 5, inni po G a .:esz­
cze !Dni po 10 i więcej b\i.n 
![',li !,i;;.P c!.kl lo\' życie. 

" l tnAI IFh ł)"'/ V l{ ł ~.d .1:tn 
Biało\\ąs wziął 10:;0 ' cł ';y­

t~, Józ f Bar(r.:k- 0,11 q, 
a Zof~ Hz Dko. k'on do 
sp'iJdz'elni pnys l ą;:da 22 
lori'! br. \\Lt;'Ja leż 71 kg 
zboża. I to jest dopiero za­
lic zka w życie, stanow'ąca 
w myśl statutu 60 proc. na­
l e żno~ci, a gdzie pszenica 
(k'órei wypadn'e o wiele 
więcej na zal:czkę niż żyta, 
bo :1p. jak ob;czono same­
mu B'ałowąsowi dostanie 
się • 15,76 q), gdzie owies, 
gdzie jęczmień. gdzie cukier 
za buraki, gdzie p'eniądze, 
słoma, s;ano, koniczyna itp. 

Mają .iennak z czego ,pół­
dl;elcy zaliClkowilr - żyto 
d; Jo im po 15 q z ha (a we 
wsi .;ak kloś dociągnął 10 q 
uważaj to już za sukces). 
r"" ~ · ·., .. tl :'-' :1, ... '- -- . ' .'1.., i ~:'I'\'! i rl f' ir .... 'l." 

może i ze 20 q z ha sypnie. 

Ale o,kąd taki plon A no 
stąd, że z"rilZ po żn'wach w 

. 
Inne spra'Ny 

Ech, teby to u_ na5 były takie - ma"zył pra­
w!e w glos Andrzej SuI z gromady Podym-
5zczyna (pow. Lubaczów), ogl'ldając ~rowy w 
pawi.lonl~ hodow!a~ym na Ce~i~alnej Wystawie 
Rolniczej w Lublinie. Przeszli JUz przez rarę p~­
wilonów, ale żaden go tak nie zaintCl'csowa', 
jak pawilon hodowłi. Bo i niecodziennie możn~ 
ujrzeć takie ~rowy, kióre by dawały pon;'d 6 ty· 
sięcy litrów mleka rocznie, jak ta "Adria", na· 
letąca do Jana Sniega z grom. Duża Paslw3 
(pow, Kwidzyń), która daje 6,020 litrów, albo 
"Tyrola" z PGR Okocim (pow. Brzesko), kló­
rej mleczność sięga 7 lysięcy litrów. Jai< tu np. 
n:e podziwiać mislrzów hodowli z powiaiu My­
ślenice, którzy przysiali na wystawę "Ik1ra', bu­
haja należącego do Władysława Kadzika z K, ze ­
sławie, którego waga sięga 1.070 kg i "Miłą" 
krowę rasy czerwono·polskiej, należącą do WJ 
Chrobaka z grom. Dobczyce, która da:e okolo 
4.500 litrów mleka rocznie przy 4,2 p;oc. tłu­
szczu. 

kazane w pa\vilonie h'ld;J\\lanym oS:i.gn ~cia 
nie zabijalby sob;e lym ~ulg-ło\\y A,e są tu 
taj jeszcze <winie - rilsowe maciOlY, C0 IV 'nio· 
cie po 15 i więcej ;,7,tuk p"()SI~t da;ą i wan·hla· 
ki spóldzielcze z RZS Lul'lw:,1n!<.J '(pcw. ,\\;11 

borki, z PGR Chvszów (p" w. T':II'I1'·)\\' ). chłn· 
pów indywidualnych 'z kelecki ego. lubcisk ieg0 i 
innych wojewódzw Jest knur .. CJr;on·' o .500 kg 
wagi i ,,I(0mar" \V~±ący "i)'lko" 2jO kg. Są ko· 
nie "jilk ma!owillle" ze sladn;nv kcni ł.os';sil1~ 
Doln'3 i Rilcot. S,I nutrie - brnlile zv'crz<1!kl 
l PGR Krzesławi(:e i ryhy s~?w0\\'e z rJGR 'Sl' 
snowiciI. Są kury. g~si, ki'ICzki. kró li ki ilp Trud 
no nawet wyl:czyć, co tam możno ,zobaczyć. 

Jest na co popatrzeć \v tym pawiłonłe i moż­
na od razu na miejscu dowiedzieć się od mi­
strzów hodowli, którzy przybyli wraz ze swy­
mi "pupilami ł pupilkami" na wystaw~, o ich 
metodach i 6posobach pracy. D()I1koła Stani,la­
iva Wizy - brygacl7.isly z PGR I'o\ro70wo (woj. 
Bydgoszcz) odznilczone!::,o Zlolym ł\rzy7.em b· 
sług: wlaśn;e za hodowlę. sto' shlec:rupk8 lu· 
dzi. [ Wiza musi bel końcil 'opo\Vi;1d~ć J~k Z. \'\'! i 
i p'elę"!;'nuje swoje owce merynosy. no kt(',)'cll 
uzyskał w ubieg-łym roku 6,1 kg wplny oj h;]ż 
dej,6zluki Już tNaz na wy,ta\\:e W'z,p i (,'l 

brychowi - bryg~dz'~c:e z PGR t.yszkowo, klo 
ry od owcy dlu,g,J\Velni~(('j u7.)'siclJ 5.8 kg wpl 
ny, niektór7.Y ze zw'erlz;1)0l')'cll z:.JllDwiil :a.:;j, że 
będą do n:ch pisać o roril,ly w ~pra',\'ilch hl) 
dowli ow:ec. A OWCf.i'rze z :\,)wcgo Talgu 
którzy prtyjech;J li nil \Vysldw~. Z'lpo,y:cd7.' el 
nawet, że przyjadą do nicI-] z wizytą na ~pe 
cjalne oględziny ich gospodarslwa. ) 

Zeby to na kr9wach i owcach kończyly się po-

" [v\ożna tam obejrzeć wzorowo U;·.qrlWllij slai· 
nię, laki) jillq mają już n:eklóre oSD" id7.;cll1:e nr"· 
-elukcyjne i pańslw0we gospod~rstwa rO!i1e z au· 
i(lmałycznymi poidłami w żlobilch, z kO!Fjką do 
przywożenia pns7y i wywo7.enia l'aWOl'J. z rio· 
jarki) mechan;czną z mi15zyn~ do pilrowClnla zien: 
niilków i do dozowania pa sz\'. Will'l:1 równ;c 7 n"c' 
rzeć wzorową chlewnię i oborę, Pokaz31O też \V 
tym pa\v:lonie, jak przyrządzać kis7.<)nki, ja'; 
przechowywać obornik i jak robić komp!"sL 

[v\ożna ·,i~ tutaj w'elu rzeczv naucovć i \\' \' n ie ś (' 
s!iJd prlcświaclucniE'. że t\'lko \\' noWOCZ e5!lc j r,/) ; 
pe pl'zy troskliwej o l~i ec e \lad b\',i'ern ; t!'F (I;:r 
cli l e \\'11 i) osii)Q" si~ rcnilta (" 1)(>~;ł7. ~ne na hl·,~·. 
51,;ej \\' Y':;! ;l\\ie, In dywidualny roln;~ \\' pC)je']v';l 
kę nil~ zawsz e s'lh;e pOl' ;, dzi. ale w zes')OIo,\'\'111 
g():3poclilrslwie mui.na do tt'glj dojSć. ' " 

I\\;],z"ł Sui z P"r!::rn, ZC'z\' l1v o k r() \I' ~[·h. !;tri-" 
hl' dlwilly po 6 tys:ęc)' litrów m'ekl rnczn'" 
!);,::\vt)w,11 Sofę wi(':(lkrn:ll c jE' ~7.Cle przy P(;S~(' l (, 
'';'·';il):1i s!o i<;;Jrli Te je,\;o lll,lrlCn;J n;e bv! \ 
hez~ods;,l\\ne, ClI/op i 7. Podyrn !'c r zy il ) gr ,sp" 
dilru;~ już"\V,~(illlie. Zil 2 czy 3 ·lal.1 i cni h('r.; ,1 
mogli na swojej gowodilfce do~ść do la:dch Sil 
mych wyn ików. 

Od n:ch to tylko zależy (s) 

ubiegłym roku przeprowa­
dzili pcdorywki, um:ejętnie 
pole wynawozili. przeprowa 
dzili głęboką orkę traktora­
mi, siali s;ewnikiem zapra­
wione, kwal:fikowane z;ar­
no, wiosną oz:miny zasllili 
pogłównie sa:etrzakiem" a 
pszenicę na\\'et zahronowali 
lekką bronką i w porę plon 
zebrali. Odwdzięczyła im s;ę 
za tRkie starania i plony 
wydala p'ękne. Nie powsly 
dzą s:ę ich spółdzielcy z 
Dębna na wystawie i paka· 
żą je z dumą.,JuŻ teraz w 
mag~zynie sto,ią snopy psze 
nicy o,tki m'kul;ck:ej, które 
stanoWić bpdą prawdziwą 
ozdobę pawilonu spo)ldzielni 
na \l,'ystawie w Łańcuc'e. 
Wybrali je z pola na chybił 
trafił, ale o kal:dym można 
powiedzieć, że takiego dru­
g'ego trudno będzie 7naleźć. 
Słoma mocna, kłos długi, a 
\V każdym szereg grubych 
ziaren dorodnej pszenicy, 

I ~era z o agrotechnice też 
nie zapomnieli, Podorywki 
zrobili, zasiali nawet '14 ha 
łub'nu na zielony nawóz i 
szykują się do jesienfl''Ch 
siewów. Jak zawsze z tros 
ką i staraniem o-lepszy 
plon. 

N i e tylko w produkcji rol-
nej walczą spółdzielcy z 

Dębna o piękne wyniki. Tak 
samo biją się o rozwój ho­
dowli i swe osiągnięcia na 
tym odcinku też chcą poka­
zać na wystawie, Dzisiaj w 
oborze stoi 28 krów i pra­
wie drugie \yle jałown'ka i 
c'elął. Mlodz:E'ż po('hodzi już 

od mlilepszvch krów np. od 
"Tyrali" da'ącej ,rocznie 
4500 l mI eka. i "Mali nki", 
która daje mleko o zawar­
tości 7 proc. tłuszczu. Te kro 
wy rekordzistki spóldzielct , 
na pewno p(ll<ażą nawysla­
wie. One przecież stanow'ą 

właścivvie początek ich ze­
sPDłowej, wzorowej hodo­
wli, ale takiej hodowli, któ­
rej nikt się n'e będzie wsty 
dził, Dla potomstwa tych re 
kordzistek buduje się w tej 
chwili oborę i to, ~aką z elek 
tryczną dojarką i auLoma· 
tycznymi poidłami w żło­

bach. 

Tak mów'ą sp6łdzielcy z 
Dębna. A czy wykonają am­
bitne plany? Na pewno tak. 
Przecież Już niejedno zwy­
cięstwo doprowadzili do 
koDca. Ot choćby ',en z roz­
wojem hodowli trzody 
chlewnej. 

Zaczęli o niej myśleć w 
19~2 r. Kupili wteoy 3' ma­
c'ory i oddali je w opiekę 

Jano"li Kopystko. Przez te 
d'va ubiegłe lat'a hodowla 
rozwinęła się potężnie, Sa­
mych macior jest już 11, a 
ile pros ąt, warchlaków i 
got0wych do odst<lwy sztu~, 

trudno wyliczy\!. Jest ich w 
kaid m bądź razie tyle. że 

jedna ch1e\\l1'a nie może ich 
pom:eścić i ,musieli wybud( 
\1 ~ Ć sp'ii(!.:'clcy cI:·lI)!~. B2 ~ 

przesady można już d7,iś na­
z\\'ać Dębno fabryką mięsa, 

a za parę la: moma' będzie 

powiedzieć, że jest kombina­
tem. I czy tym n'e warto si~ 
poch',,'alić n3 wyśtawie? 

Kto ciekawy spyta na pew 
no - skąd pas za dla in wen 
tarza? Tym też spóldziei.­
ców w Dęonie nie za~koczy. 
Sie'ą poplony - rzepę ścier 
niskawą, brukiew, łub'n, wy 
'\:~ S"\"i zn. hllnlKi p;:j,':;t2wne. 
Zbie r ają", ładne plony koni­
czyny z.O ha. Rob:ą k:szon 
:-i i co najważnie,isze kar­
m'ą bydło racjonalnie. Stąd 
i "T,vi'ola" daie Dcmd 4 tys. 
l mleka i ś\Vinie rosną jak 
nG drożdż~ch. 

Do inwenlarza w Dębn;e 
dodać by .'eszcze stado bara 
nów - merynosów, które z 
jl'dnej strzyży dają od 4--5 
kg wełny ze sztuki. Mają 
jeszcze barana rekordzisle, 
który daje nawe~ 7 kg weł~ 

110' za jedrn raz oraz posia­
dają pokaźne stado kul'. 

M ożna pokazać na wysta­
l • wie hudo\\'n:ctwo, moż 

na pokazać plony i hodowl~. 
Są jeszc,ze zm;any, ,iakie za 
szły w życiu ludzkim, S-p'ił­
d?idczofć w D::;bnie niema­
ło ich ze sobą przynosła. 
Weźmy za przykład pierw­
szego z brz' gu spółdzie:cę, 
ot choćbv M kolaja Ja.,dę-. 
K:ed,ś mów:ono. że b;~da u 
niego ai: p:szczała. Choć San­
da rob:liak tylko umialnai 
lep;ei i moco\l'ał s:ę ze swo 
im biedniack'm lo<rm. n:c 
nie poradził. Za robotę w 
polu mus'ał zapłac;ć, pa!'zy 
krowie kup'ć, a jak przycho, 
dził6 00 obrachunku to .;ak 
zwykle wychodziło, że dzie­
ciskom bulów jobleczpnia 
nie było za co sprawić, a I 
czasem i do garnka nie by­
ło co włożyĆ', 

Dz:siaj Janda samego ży- , 

t 

ta wziął na zaliczkę 6,~ q 1 
weźmie jeszcze ponad 10 q 
pszen'cy, n'e m~wiąc już o 
l\'m że na dziBłce przvza­
g'rodowej chowa dwie kro­
wy i świniCika co ja:\'~ czas 
dla s;eb:e z2.bi'e. On sam 
chonzi ub'any, dzieci ma,ią 
dość ohlecz0ni8, a w domu 
na siole po'a\\l:a Eie c,dz'en 
n;e biały ch'cb, Pomyślcie 
sami - na ilu stolarh na 
wsi przed WO'\1ą bvło pod 
dC)statk'~m b'a lf'go,pyt1owa 
nego chleba? Chyha na n:e­
wielu, a w ka7d v m bądź ra­
zie n'e na st< 1,3ch \l takich 
go~podarzy jak Janda. 

I t"'~e7. ró7:"If:e rl1 ie r\7.v 
tym da \\'n\'m chłopo;k'm ży­
c'em, a życie'11 spółdzielCY 
można na' kazdvm kroku w 
Debnie zobaczyć, Tylko, że 
po'k?zać tę zm'ane n~ Po­
wiatowej Wystawie Rolni­
czei będz:e może n'eco trud­
niej. 

A, Socha 

Na trnnach knmi,~ii nrnnarJ,nnrlnmri ]'n hl.~l~ 

Nieuchw,'tni 
Wpr~wdz:e dochorllił~ d'lp'e-

1'0 dzipwiąt~. alp o\V~j unę~ 
n;cy byli' już \Vyr~źnie znu 
dzeni roboli) i oS[l~i'. Jerle" 
z nich grzehał ociężill~ w sto· 
sie pa[':E'rków, drugi zinv~' 
przeci~Q'le, 5poglądają~ w Izw 
siną <121. 

Tow. Trojan? 
- JE'st, ale go nie ma 

brzmiała fi~ozof:czn1 odpo 
wiedź, a za chwilę kOrTIen+.al'7: 
To Znilczy:r,t w pracy, ale wy· 
szedl dokijdś. 

Cóż hyło rob:r - siadłe-m 
na krześle i czekałem. 

Nilz\\'i~ko ,Trojan, było nie pa 
mięlam już którym nazwi· 
skiem, jakie poddwano mi w 
Jaśle w odpowiedzi na rytiln;e, 
kto jest prze\Vo~ni('ząC),m ł<o' 
m'sji prop;jgandowej, powoł~ 
[Jej na okre" trwan;a akcji żni­
\\no - omłol<>wei, zC',.,dnie z u­
chwałą rzą,du i partii l czerw­
ca br. ' 
W;ceprzcwodniczący Pre7.y· 

• dium PRN twierdził, że jest 
nim tow. SZpil k ... 

Kie;own:k Wydz. PIOp. KP 
PZPR - ze tow. Tęua. 

Sekretarz Prezydium tow. 
Tahak'! po konsult?cji z kilko· 
ma :nnvmi prilcO\\'nikami pnlh' 
nnwiska: Bajorek, Bil ł, Tro· 
jan. 

Póź!1iej dochodz:ły nowe. 

Tow. Tęcza wskclZywał nć! 
to\\', Baryiskiego. tow. Trojan 
na tow. Urh~(,skiego itd. 

Po dokł~dnylTI "zwiedzeniu", 
gmachu Prezydium dO\\ieuzia· 
łem s;ę jerlnak, 'ie niK~ z wy· 
mien;onych nie pr,ClU\V,; Się d'J 
funkcji, o klól'ą chor/zilo. 

Okazało się. że tow S~pa~ 
jesl p"zewrdniczqcym komisj 
n·dakc~'jnej radiowęzł'l. a tll\l.' 
[llrvlski [lrzewocln:cząr.\'m Ko 
mitetu Powiiltowej \\')'SlilWV 

Ro!n'czej i że omłoly orilZ 
skup zboŻ1 n'e wchoJzą w Je· 
go korrpelencje .. Inni również 
n;e przyznilwali 'f:ę d') uczes!­
nic:\\'a w kom:sji propagando· 
wej. 

ANI SLADU, .. 

Skoro nie udało s:~ o,;na· 
leźć członków komisji. trleha 
·było spróbować or!sz;lkać ja­
k'eś ś:ady jej działaln0Ści lo~ 
pracy k()~te!u red~4~yjnego 
radiowęzła, czy innych kom 'te· 
tów propagondowych. Ale i l'u. 
taj spotkało mnie nierowodze· 
n;e. 

Gazetki ścienne traktujące () 
sprawach skupu są w jasiel· 
skim rzadkością. N'e rozpo· 
wszechnia się st<isow~nia w 
pracy agitacyjnej popularnych 
gdzie indziej blysl<awic. w ktć 
r)'ch [);ętnowilno by ,'pornych 
i opieszałych, wl'róini~no przo· 
iuji)c)'ch, ujawniilno n;edxiąg 
lIi~r:a. 

A pr7('('ież tem~tów dła nicI] 
jest w;e'e, BJrd7.0 n"ki pro. 
cent wyknn)'wan:a d~ellnvdr 
pl3nów skupu, zła orQ':lnizocj~ 
IlfTIłotów. \\'YIl"rlki pSi/ciel S'? 
11l3SZVII G 0.'\ ·!"wskil'h. któ r " 

l1l:ały miejsce np. w grn:nie 
Szerzyny itp. 

A, radiowęzeł? W radiowęźle 
od łipca do 20 sier;pnia nie by­
ło ani jednej ludycji lokalnej 

o przehiegu omłotów, czy ak­
cji skupu zboża. Program 10-
kolny nadawany dwa razy w 
ciągu dn:a powtarza takii: 
(skijdinąd p0ży:eczne) audy· 
cje. jak "tęp muchy", "zwal­
czajmy b;egunkę", nie jest jed­
nak wykorzystywany do pracy 
agitacyjnej w akcji ('obowiąz­
kowych dostaw. 

Audycje akt~alne z 
przebiegu oIJow'ijzkowych dol 
5taw moglibyśmy nadawać 
corlz'ennie ~ mówi kierow­
nik radiowezła tow. Bajo­
rek - ale "nie mamy mCłte­
ria lu i. .. chętnych do wysią­
pienia przed mikrofonem. O­
statnio np. leży w biurku je­
dna z a udycji o Powiatowej 
Wyslawie Rolniczej, opraco­
wan~ przez naszą pracowni. 
cę, gDyż występuje w niej 
kiJka osób, których nie ma 
kto odtworzyć. 

A komitet redakcyjny ra­
diowęzła, mimo, że je­
go członkowie mają często 

najświeższe wiadomości z 
gmin i gromad, od dluższego 
czasu nic nie opracowuje. 
Warto dodać, że pierwszą no 
taikę o skupie zboża dosia­
liśmy dziś, tj. 20. 8. a opra· 
cow~l j~ tow. Ostręga, kie· 
rownik Wydziału Propagan· 
dy KP. 

NIE WYSTARCZY 
URZĘDOWAC, .. 

Tow. Oslręga napisał audy· 
cję o przebiegu obowiątko· 
wych dostaw, gdyż n;e mógl 
się doczekać, by zrobił to kto~ 
z komitetu redakcyjnego, a: 
PRN, czy pełnomocnii< MS. A 
n'e mógł się doczekać, gdyż 
pracownicy Prez. PRN w Ja· 
śle sączą, że praca propagan· 
dowa, to obowiązek KP, a do 
n:ch należy tylko "urzędowa­
n;e'·. Niech KP robł audycje ra· 
dimve, niech przygoiowuje ode· 
zwy, gazetki i bly,<.kawlce, 
niech KP inf0rmuje prasę o 
przebiegu planowego' skupu 
zboża, a oni będą wyi<onywat 
tylko zwykle urzędnicze czyn· 
ności. 
, Ten bierny stosunek do pra· 

cy polityczno . uświadam,ają· 
cej, zan:edban:e tej pracy n~ 
wsi nie może zmobilizować 
chłopów jasielskich do pełnej 
real:zacji dziennych planów 
skupu. Jest to jedna z przyczyn 
hamujących realizację planu 
i powoduj ących to, że powIat 
jasielski w akcji skupu zboża 
włecze się na końcu powłalów 
naszego województwa. 

N ajwyższy czas wyprowa. 
d 7;Ć towarzyszy z Prezydium 
PRN z błędu. 

Akcj a obowiązkowych do­
staw to akc}a, w które.j konie­
czna jest szeroka praca ma-
5'lWO - pol'tyczna. Od niej za· 
leż)! aktywna poo;;taw3 pracują­
,\'ch chlopów, która zadecydu· 
je o w~koniln;u plonu obowiąz­
~owych dostaw. Olałego w tej 
rrClcy uświadami'1jącej trzeba 
wy'wrzystać wszyslk'e środki 
[lropaganrlowe ja'kimi dyspon~ 
jemy. l to jesl zadanie nie 
tylko pracowników aparatu pRr 
tyjnego, a le w równej mierze 
i pracowników rad narodo­
wych. W, S. 



Czas uporządkowat 
naprawit chodnik 

Drogą korespondencYlną Wiech l 
napisał już okll'. 10 tys" 

felif'f()nń1V 

Na rzeszowskiej wystawie 
można zdobyć Itłul inżyniera 

Wzdłuż drogi brukowanej 
z Rzes7.0'wa na Pohllno pro­
waclzi choc1nlk, po ktcirym 
przechodzą cocl7iennle s~tkl 
ludzi. Od szeregu l<lt cllOrlnlk 
ten tfiltl Jes t k()nserw()w'l,~V I 

napr;:l>\\'I;:ny. SptvIV'lj.:]ce \\'0' 

dY deszczowe wvż.łohlt.v nCl 
:lim głęlx>klc rowv. ?clSVPlli'll' 

równocześnie wła~ciwy rów 
mi~dlY chodn'kiem a bruko­
waną szosą. Szkody i m's7.­
czenia uczyniły rhodll'k ma­
ło przydatnym dla pnpchod 
niów, same.i n~lom'''1,' I1I'cy 
grOZI wyparlil.nlf' k06lek IV 

wielu m:e.isca'.'h 'ul. podmy­
tych przez wodę. 

Najwyż!'zy ju? CZClS, hy od 
powiedzialne .za stCln tej u­

licy l chodnika c7.ynr.Jiki P'·7..' 
stąpiły do usun'f;C'ia znisz­
czel1, wykopania rowu przy 

drożnego i naprawy chorlni­
ka. Prezycl;um MRN w R7.~­

s?Ow:e ""n no d"p'J""''''iłć n? 
prawy chodnika i ulicy. 

F. S. 

Zarząd Główny SEP orga­
nizuje roczne kursy przygo I 
towawcze. ~e;em klórych jed 
ułatwienie kandydCłlom u ~ie'l 
\(alilCym się o tl'tul In~vnl'~ I'" 
lI!2'runto\V«,niA, wl,xJn.mc~ci teo 
l"i?tycznvch z pnds'tć1wowych 
przetlm:oiów, k'ór"ch znajo 
mość .iest wymagana przez 

kom:~.'~ weryfikacY.'nr>-egza 
m'1'lacyjną, stosown'e do u-

~trt'\V\, o stopniu ln7.~,til·2ra. 

n];l SIIIC"~("/Y p07c"2,1vcl1 
kur'sy spdn''1 rolę ogólnego 
pod\V\'ższenia poz;omu 
wodo\\'cgo. 

za-

Na kursie prze\V;duje się 

111,IC111J 1;](',: spec.:;o,lilC;-.ścl: e· 
nnrgrtyka - elektrown;e, 
E'n:crge'.yka _ siec: el2ktry­
czne, przemysł f'lektrotrch_ 

n'czny, :nstalac:e elektrycz-
ne. 

Kurs:" b?<:l'l nrowadwnc 
wyłą~wie drogą' korespon-

-------~-------

A ló ci. pomysł 
Dyrekcja Fabr~'ki Przelworo\'" 

Owocowych "AJima" w R~eszo 
wie zamieniła na m~r.azYi1 ulicę 

. ł 

ŚnIadeckich, 

mieszkańcom 

do nliństa. 

unlemożJlwlając 

tej ulicy dostęp 

A widds.1: - postarllla się "AUm-'\" O kolejkę linową. Rę­
dliem~1 się IIno,;( w,l'~d,;f' !pd s!l'TI0chnrbml. p~c7kAml, dc<ka­
mi I słoik'lml. Nic p~c;hJ.i"mv jl~t. sob'!" n0,g () le;i .. 1('e na ulJc;-' 
jcclelk l i sosny. Uzyskaliśmy znowu pDłącz€nie z miastem. Bra 
wo "f\lima'" 
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We wtorek w Rzeszowie 
Dytur nocny: Aptek3 Sp<J!eez 

na nr. 2 ul. Grun\valdzka 3 
Apteka Spo}eczna nr. 4 ul. Dą­

browskiego 56. tel 10·34 
prgotO\\.'H· Rdt')nl«()w~: ul 

Obr: Stalingradu 29. tel 09 
Straż Pożarna: ul. MICkiewi­

cza 10. tel 08 

TEf1T''It 
PANSTWOW'i TEATR ZIEMI 

RZESZOWSKIEJ: nieczynny 

l'-lUZ I:T.' M O!( H>;(;OWE W 
RZSSZOWJE ul 3-go Ma!a 19 
- o:-z,yni'!e oj J:;oc1z. lO-13-te.1 

r..:niZE!! r'li 'v'l f, . .'\ NCUCfE 
cl.ynne od godz. 9-15-tej 

,,'i~ )~ 
APOLLO (ul. LangiewiC"za 

DO:l\ h:'ultu!"y): ",'\-1.l:.,V prz;;:;­
wodnij\." prod. raj7.leC![ciej 
pdl. 17 i IS·(a 

P :7.,)[;:) \],/ r·J! r~ (ul 
s'..;:iego): .. S':::3.1ony 
p. 0'1. 13dzi2Cki~j 

. l 10-t3 

PstIU",j,J­

lotnI:::" 
gojz. 11 

W':,.;r.;': ""IDZI'O 110n '<III.TU· 
RY ZZ (ul. O~<rz"i 7): Sea"s_ 
L~i11Ó··,I.' C.!:\Vi3~')· . .v'ych dla 

UZJ -2 ci C,,\' !J\'ogl'am;e bajki) 
gGd.7. . l fj ~ta 

\Ju/:~J'; U M nl, H ~C;OWE' W 
RZ;,:SZOWIE' 111. ~-go Maja 
19 \vYStEl.\V8 obrazu~ąca 
h:sto r i ę H1. e<ZQwa , leg') 
o~i ą gnięcia w oK. re.3!e lO-le~·a 
Po t :~ }~j L'.1rłpwej ...l. czynna. 
w gedz. lO-li-tej 

~"ijZf~Ul\1 w LANCllCJE 
Wystawa ZW TPPIl w 1/7.e­
SZOWle - .. Uczm.v ste 1ęzy· ... a 
rosyJskle.en'· czynna ~d 
godz. 9-15-tej 

R .14 IiIIIJ ti]!l 
Program 1- na hU 1322 m 
P:loJ~'am dnJ~ 7.35 15 .25 \Via .. 

dn;n03ci 5.03 6.00 7.00 1.50 1204 
15.00 20.GO 23.00. 

510 AudYCja dla wlli 5.25 Mu 
z.\·~·:a ['o:.-anna 5.43 GimnC'5,tyka 
6.'15 Koncert h.30 Kalendarz 
r3.dioy,y 6.;)7 J\1uzyka ludowa 
7.15 Ta:i.ce 8.00 Koncert P9ran-

ny 8.JO Dla dzieci starszych 
S.5j Koncert ~.Io1istów 920 
He:odie filmowe 9.40 Dia przed 
szkoli I dziecińców Wiejskich 
10.00 KO:1cert muzyl,1 popttlar­
nej 10.55 Melodie operetkowe 
11.30 Muzyka i aktualności 12.10 
Pieśni polskie 12.~5 Polskie 
melodie taneczne 12.4ó Audy­
cja dla ws.i 13.00 Przerwa 15.30 
Dla dzieci 16.05 AUdycja hl­
story, lna 16.20 Koncert .rozry)v 
ko\\'y 16.45 Oprac. M. de Fa lIa 
- hi21pańsl<ie pidnl lurlowe 
17.'0 .. Z życia Związku Radz!ec 
kiego" 17.30 "Z melodią ! pio­
senka nr7.ez świat" UL2~ "For­
tel mly"arza" 18.50 Odpowlll­
ddmy sluchaczom 19.00 Gra 
o:'kiestra PR 19.45 A'ldyeja 
dla wsi 20.3.0 Krmcert symfo­
n~czny 21.35 "Vviel< b,'ąZLl" 
,v:r-r~rz;p' 8:'''l'onrl 21.45 Na.1pi~Lo;:~ 
nieisze melodie 22.00 DZiennik 
spo'nowy 22.10' Muzyka tane­
czna. 

Program II' - na fali 367 m 
Pl'Ogram dnia 7.43 13.05 Wia-

d0P10scl 1.50 14.00 18.15 21.30 
2~óS 

iJ.00 Koncert poranny ~.30 
Dla dzieci starszych 8.55 Kon­
cert solistów 9.20 Melodie :11-
mewe 9.40 Dl, przertszko.ll > 
dziecińcÓw wiejskich 10.00 
Przerwa 13.10 Pr1.~~ląd prosy 
f.'~o~ec:tnej 1~.15 IIbncert pol­
skiej muzykl ludowej 14.10 
Koncert solistów 14.40 Muzyka 
rozrywkowa 15.00 Korespon­
denc.ia z zagranicy 15.15 Piotr 
Cz;:aHt.owsl<i 15.30 Muzy~{a roz. 
rywkowa 16.00 Koncert popo­
łudniowy 17.00 Dla rlzlecl 17.30 

Na wJr~zawskiel fali" 18.ÓO 
::Ze sportu" 18.05' Berte - wlą 
zanka . z operetki "Domek 
trze~h dlIewcząt" 18.20 Kon­
cert 19.09 Muzyka I aktualno­
ści 1925 "Dziecl wojny" -
f""gm. pow. Waszka Kanlj 1945 
Kompozytor tygodnia - Witold 
lI1aliszewski 20.30 Aktualny re­
portai krajowy 20.45 Teatr 
MłOdego Słuchacza 21.45 Wia­
domości sportowe 21.ÓO MU1,y­
ka taneczna 22.20 "Ręcznik 

(paullnv" - opowiadanie Le­
s3k8 Proroka 22.40 Węglersl,iI 
m1tz"ka kameralna 23.07 "W 
letnią noc" - muzyka rozryw 
kowa. 
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dencyjną. Uczestnicy bę<lą o­
trzymywali drogą pocztową 
skrypty i zadania - i tą sa 
mą drogą będą nadsyłać od­
powiedzi. 

Dla udzielenia pomocy słu 
chaczoro będą prowadzonE: 
poradnie przy większych od 
działach SEP. 
Szczegółowych informacji 

w sprawie kursów udziela 
sekre'ar'at NOT-u przy ul. 
Okrzei 7. 

Zabawki 

o napędzie elektrycznym 
Miłą niespodziankę pr iy­

gotowuje dla dzieci załoga 
Zak13dów Wytwórczych Sil­
ników Elektrycznych w Bid 
,;ku·BlałC'l. Ni€spo<ll.iClnlq tą 
b~dą maleńkie, nieco wi~k­
sze od pudełka z zapałkami 
silnic7.ki deklryczne do 7.a­
ba wek. Uni wersa Ine siłn iez 
ki zabawkowe można hedzie 
zasto~o\Vać przy kole;kech, 
dżwigach zab~lkowYC;h itp. 

HlIka wYP"oduk()'.v,m~lch 

prototypów silniczków za­
bawkowych posiada moc 4 5 
wat. Przyśtosowane są onO 
na prąd staly i zmienny. N:e 
b~dzle wi~ żadnych specjal 
nych trudności w podłącze­

niu do źródła prądu. Wystar 
('Z'l zwykłe dwie płaskie ba 
terie z lampek elektrycz­
nych 'lub transformatorek 
dzwonka elektrycznego. 

Wkrótce uka~e się na ryn­
ku ks'cga",km nowy zb'óJ'.' 
cieszących się w'elka P0C?)' 

Inośc:ą fd'elonów Stefana 
Wicch<'ckii'y,o, f1opul~ rn~go 
Wil'chll. Nowy zbiór. który . 
autor op?lrzyl tytułem "Sza : 
fa gra" ul<aże s:ę nakładem : 
"Czyt:"ln'ka:'.. I 

AkCJa fel!rton'1w wchodz~ ; 
cych w skład tego zbioru. I 
r07grywa s'ę orz€\\'ażn'e w 
Wars7a\\':e. a bohalerem jC'h 
jest· rndowity warszawian:'n 
- pan P:ecyk. 

,.Szaf>!, gra" będzie lo-tą z 
kolei książką. jaką oddaje \' 
r('cp c7.\'t~lników Stefan W'" 

~ cht;cki. Wszystkie jego ks'ąż 
ki toprzew~żnie 7.biory fe­
lietonów. których łacm'e 
drukow~n'!mi w ć,a~opU:­
mach n~rdsał już W ech ok. 
10 tysięcy. 

Srs'n WojP\\órhhirj 
I'arly !\:nrollowpj 

Prt'zydium Wokwód~-
k'cl Rady Naroiln\\'e,i \'\1 

R7..~szowic zawiadamia o­
bywateli miasla Rzeszowa 
I wojew6dztwa rzeszow­
skiego, że w dniu dz'­
siejs~'m o gmlzinJe lO-tel 
w sali" kolumnowt'j pn~y 
ul. 1 Ma ia odbędzie sit: 
s.'.'s,;a WRN. na której zo­
stanie pl'7.edysku:owan" 
za!(lOI'Jnif'n e przygotow:\ 
nia do \,ampanii siewów 
.ies f'I"'Tlvrh i kampanii wy_o 
kr>/lkowej. 

W zwi,,?!," ." tym Prl'~v 

diuro WRN zwraca się do 
snol.-r.7-,,"slwa rzeszo\\'~ 

Zabawkowe silniczki elek skl<'go o wz:ęde ml7.ialu 
tryczne produkowan~ b~dą I w~ sesji oraz .pr7pdlo;:eni" 
prze.z. załogę ,zak!8?ow cał-I SWYCh. u.wa.g • wn~o~. ków i 
'kowlc:e z ma .errałow odpa.~ sp()~trz"~e" o[lnosu'e po­
dowych w ramach produkCjI I W~'7<Z"~ s)\rawy. 
ubocznej. __ _ 

ł Ze sportu 

rl\i.~ rr"kwel1c.i'~ ZWip(l.:zo.i'lC,!ch rlnpy ~Ip- o\w~rta w 
dniu 2;3 bil. wyst:wa IV nowooLw~rlym r,rn~chu l\1u:tem 
Okręgowego w Rzeszowie. W salach zab.Ytkow~gu buctyn· 

kIJ zgrom.adzono st\tkl cennych l ckkaw)ch ebpollCittiw, 

ohraZlt.i~cych historIę rozwoju Rzeszowa, jedllego z naj­
st(lrsl.ych miast w PolEce. 

N'l zdięclu:St0i~ko Zw. Branż. ~p-nl OdzJei.owych 

W!{,l\ienniczych I Skórzanych. Folo - Pupijakowskl 

D:acze~o tak jest w Gllllku Zaborowskim 
Wiele s;ę mówi i pisze o 

P;'RCY kół wicjsk:ćh ZMP, o 
Ich życ;u kulturalnym, o spor 
cie, rozrywkach itp. Nie;ed 
no td: z kół wi<,jsk:ch może 
S.ę poszcqcić d~brą pracą 
ś\\':ellicową. chociaż nieraz 
ma.ią trudne warunki loka­
lowe. M'mo to organ:zu.ią ze 
~p(\ly ar'.~·styczne i koła 
sportowe. Po pracy spęd7.a­
.ią c/as w miłej atmosfer7.e 
ko:e;'ensl wa przy rad:u czy 
szachach. 

A jak ta sora\\-a wygląda 
w Gi'nku ZaborO\\'skm? Od 
ja';;pgoś czasu. a dokładnie 

od zimy 53/54 roku wnysI­
ko . .Ieży". Choc'aż nie po-

Ciekawostki z wyłc:lgu kolarskiego 

winno tak być, bowiem w 
GLn:ku istn:e!e Dom Kultu­
ry, a więc pom:eszczen,ie na 

świetlicę jes~. Z początku na 

wet praca trochę ruszyła -
zorgćmizowano zespa! arty­
slyczny, który wystawił 

sztukę pl. "Okno w lesie", 

urządzano zabawy a za do­

chód z nich mlodzeż kupiła 
aparat radiowy do świetlicy 
(1raz szachy, warcaby i inne 
g:'Y. Zapow:Cłdalo się wi~c 

wszystko jak najlfpiej. Tym 

cza sem z nade.iściem zimy 
53/54 roku' zapal jakoś o­
stygł. Radio i gry pow~dro­
wały do prywatnego domu, 

a w sali. gdzie pows~awa!a 
śwletl'ca, w czasie zabaw 
zrobiony by! bufet. Ściany 
w nied!ugim czasi€ zostaly 
odrapane, a życie świetlico_ 
we zamarło kompletnie. 

Organizatorom wyścigu Ijnlar­
ski ego na 100 km o puchar 
I lionrer~nc,iI party.ino-E1<ono­
młczne,l WSK Rzeszów - pod 
r07.wagę: 

Przed wyścigiem należy opra­
cować i ogłosi c w prasie i \V ra­
cHo do'<ładny plan trasy I po­
dać czas. w którym przez po­
szc7,eg61ne miej~·cowości ~0t~r7.e 
bedą przejei.dżali. Wawcz.' 
trasę wyścigu oblegną liczne 
rzesze sympatykÓW kolarstwa , 
wyscig jako taki spełni należy­
cie swe propagandowo-sportowe 
przeznac7.enle. 

Propagand. wyścigu niedziel­
nego nawaliła. Nielicznt 
obserwatorzy nle wiedzieli cn 
to za kolarze loco ze sobą 
walczą. . 

Jeszcze pod adresem' orgal1'lza­
torów: W przyszłości prze~yl~.j­
cie wcześniej dokładny regu~a~ 
mln wyścigu. W niedzielę. do­
piero na pół godziny przed star­
telTh toczyły ,,ję dysktl'ie na ten 
temat. Coś tu nie ,.1<lapowało". . 

Jeszcze w RzeszowIe. przed 
startem ostrym zawodnikom dal 
znać o ~obie prz:"--' s łow:owy .1~1~ 

larsl<l pech". Już na ulicach 
Rzes7.owa pierwszą gumę prze­
bił zawodnik rze3zov,,~kif.'!o O­
gniwa Zbigniew Mężyk. a prze­
ieżdżający pociąg towarowy za­
trzvmal całą kolumnę startują­
cych na- ul. Turi<:ienicz? 

Za Trzcianą do wYŚClg'l dołą­
czyło się dwóch nieprzewidzIa­
nych w zgloezeniu kolarzy. To 
,";lodzi chlopcy tamtejszej wio­
skI. "'tórzy nie mogli naw,;t do­
mać z slodelek do pedałow -
~("tanowlli towarzyszyć wyścl­
go,vi na rowerach t\l ryst.ycz­
pych swych ojCów czy wujkÓW. 
Wytrzymali ... 100 m. ale za. kil­
ka lat. po solidnym t"e"lOgu 
pÓjdzie leple.i. Nie śmleimv ,ię 
z nIC;l.~. Grabowski. Królak czy 
Murawski, t"ż t. l ( zaczynalI. . . , 

Jednak najczulsze serca maJą 
kobiety. I tutaj, na wyścigu 
mogliśmy się o tym przekonać. 
Gdy na 35 km przed metą ja­
da.cemu doskonale StanlSław.oWI I 
Hasnemu ze Stalowej Woli 
pekla dętka - pOdbiegła do nie­
go .ledyna towarzysząca wyści­
gowi (oczywiście na tylnym sio­
dełku motocykla męia) kobieta 
I podarowała mu dwa mlętowe 
cukierki. Ten życ~l.Jłvy gem do­
dał kolarzowi nowlrch 511 I na 
metę przy.iechał jako czwarty. 

Na 10 km przed JTIetą lIIuraw­
skł I Tlustochowid 7. mieleCkiej 
Stall pożywI! i się przed decy­
d.ującym fini"zem. Prowadził 
Tłustochowicz. W pewnym mo­
mencie zwrócił się do kolegi 
klubowego. 

- Zenek. jak się czujesz? 
Ten odpowledzial uśmiechem 

i Cl1 a r f\ kt.e r~r::; ty czny rn 
ręki - "tak". 

gestem 

- No to - gaz .. l I jeszcze 
mocniej n;\cimeli na peclaly. Na 
l11ecie MlJ.rawskl nle był tald 
"kole:~eli.ski··. Nie pozwolił si f:' 
minąć 9\VemU "tros~liwemu" 
koledze. 

ZwyciGstwo kolarza Stall z 
Mielca nie było przypadkowe. 
Zenon Murawski elektryk 
WSK Mielec, potwierdził swą 
,vysoką klasę, bowiem już w 
bleżącym roku wygrał klika 
wyścigów kolarskloh m. in.· wy­
ścig· ulic7.ny w Rzeszowie, WY­
ści~ na 75 km w Stalowej Woll 
or:z ,~przelaj" \v Mielcu. . 

W n.ied7.ielę Zenon MurawskI 
odnió,t je3zcze jeden sukces 
sportowy. Gratulujemyl 

Swego rOdzaju sensację spra-

wit kolarz rze9zowskiego Ogni­
wa LEsfaw Kotuiski, który n~ 
met~ przyjechał na zwyklym 
tl l rystyc7.nym rowerze. Dlacze­
go? 500 m przerl metą złapal gu­
mę I kolarz "cywil" pożyczyl 
mu swego "rumaka<l. . . . 
Dokładne sprawozdanie z wv-

ścigu. które ukazało się we 
wczoraj"zym dodatku sporto-
wym -?j powyższe "ciekawostki" 
- Czytelnicy ,.Nowin Rzeszow­
skich" mogą zawdzięczać motr,­
cykllścle koła sportowego Stał 
z Rzeszowa Marianowi Hnttec-
1demu, oczywiście nie umni2.1~ 
slaj~c na~2'e.i dziennikarsSoI:-.l 
spostrzegawczości, który ~:vo,!ą 
,.dekawką" wiózł nas tam, gdZie 
byto najwięcej emocji. Dzięku­
jemy. 

Julian Woźniak. 

Widać z tego, że aktyw i 
m'e.iscowa organizacja par­
tyjna malo interesują się ty 
c:em młodzieży. W tej chwi 

li na przykład, pomieszcze­
nia w Domu Ludowym są 

odnowione i trzeba tylko 
troch~ chęci, aby świetlica 

znów ożyla. 

TENISJSCI PRZEJI'lYSIBEGO KOLEJARZA 

WYGRYWAJĄ W WARSZAWIE 

Warlo, aby Zarząd Kola 
ZMP w G:iniku Zaborow­

skim bardziej się tym prze­
jął i pomyślał, czy nie lepiej, 
aby chlopcy zamiast urzą­

dzać wieczorami "wypady" 
na ogrody i sady spędzali 

Clas wolny od pracy w świe 
tlicy. 

W dniu 22 sierpnia tenisiści 
prZemyskiego KOlejarza roze-/ 
grali równocześnie dwa spotk~­
nia. PIerwsze: w ramach ml­
strzostw Polski zrze<zenia KOle-I 
jarz, rozegrane w _arszawie z 
drużyną terenowego kola sporo 
towego przy Ministerstwie Ko­
munikacji zakończyło sil: zwy­
cięstwem przemyślan w sto9un­
ku 6:5; drugie - w Przemyślu z 
glinickirn Górnikiem przyniogło 
również sukces drużynie Kole­
Jarza w stosunku 9:2. To drugie 
spotkanie, rozegrane bylo w ra­
mach drużynowych mlstrzostw 
woj. rzeszow9kiego. 

A oto wyniki meczu warszaw­
sl<iego (na pierwszym miejscu 
tenisiści prz,emyskiego Koleja­
rza): 

Slelskl - Targowsk.l 3;6, 7:5, 6:4. 
Klepnckl - Zaprzalski 6:3. 6:4. 
Ziellński - Mylius 2:6. 3:6. 
B"gajówna - padccr 6:0, 6 :3. 
Wiącek - Kozdroński 3:6. 3:6. 
Szancer - Golaszewski 7:5, 3 :6, 

6:3. 
Bacz - Lewandowska 6:0, 6:1. 
Sielski. Wiącek - Targowskl, 
Kozdroński 6:1, 6:2. 
Pozostale trzy gry z uwagi na 

zapada.lace ciemnoscl, przemy,­
cy KołeJarze oddali wałkowe­
rem. 

Do na.lbardziej emoc.!onują-
cyoh spotkań należała gra Siel­
skiego z Targowsklm. Warsza­
wlanln prowadzH w druglm se­
cie już 5:0 j 40:0, mając 3 mecz­
bole. Slelskł potrafi! skupić się, 
dać z siebie maksimum wysll­
ku, w rezultacie· czego wyrów­
nał .na 5:5, wygrywając pod rząd 
7 gemów. a nast~pnego seta \V 

,rtosu"ku 6:4. Dobrze zagrali 
Szancel oraz Kłepacki. 

spotkań nasunęło się szereg u-

wstecz jeszcze do roku 1944 I 45 
to przypominamy sobie, że iu? 
w tych latach było gwarno na 
nrzemyskim korcie Przem.v:::kl 
Kolejarz pierwszy w 'woj. rze· 
szow.s! . .;:im zor.~·anizo\vał sel<cjt;' 
tenisa ziemnego. 

Obecnie sekcja tent~wa prze­
myskje~o Kole.1arza jest .1edn~ 
z nf.jba'rdziej żywotnych 16 ~eł{­
cH działających \V tym kole. 
Zdolna .'o.'t ona wystawiĆ trzy 
pełne składy. 

Jest Jednak jedno ale. kt6ce 
utrudnia w znacznym stopnlu 
szernv rozwój tej dyscypliny. 
Tą prZeszkodą jest brak odpo­
wiednich kortów. Jeden iedyny 
kort nie zaspoka.ia potrzeb stale 
r07.wJ.lAjące.1 sip, ~.ekcji. ·A nawet 
ten kort nie .lest utrzymany w 
n.leżytym porządku. Brak jest 
urz~rl.zl?ń do utrzymania i kon­
sf'~\Vacji nawierzchni. 

Ten .. p'eLlrlo-'<ort" to dla 30 
cz.vnny~h zcłl.vodni1<6w te.! sekcji, 
st~no,\rC7.0 7.a mało 

ChYba Rarla Okrego". ZS 
,.Kolejarz" oraz naczelne Wł3-
dzc c::oortQwe '''o,ie\VództwA zro~ 
z"m;e'ją rl7.lałac7.y .ekcii. kl"rz)' 
star~ją ~lę r()7.pow~z~ r: l'n!ć t.~ 
dv~c:vplinp. wF.ród n;l j ;-'lerszych 
mas młOdzieży. 

M. Kłorlnlekl. 

Na podsl. koresp. 
J. H. 

Ogłoszenia drobne 

Zguby 

~ZYSZHA Mar!d zamieszkała. 
Ma,tysówka, zguhiła kCłrtę mel 
(Iunkową I c-dcln€kna 7dię­
cie, wydR,ny przf'Z Prezydium 
Mieisklrl R3dy NModowel -
Gryfów Sl,!ski. G.071 

LUDER.'\ Eugen:Cł zguhl\~ do 
\\'ńcl osohl<;tv Nr KCK100113 
KMO - R~eszów. ksl8żec7k~ 
()07('zfcl~rściow 'l Nr 7."i6827D 
F'H'() - R:'? S 7ń", . lp"it\'nl'~(::e 
<1!I7:holl'c1 Nr 6610 Pre7.\'rllum 
Wo.l-e \\'r>(bki" i ne,dy NClror!~ 
lI' e l - R7('SZ('II'. G. 370 

Z 
A 
K 
U 
P 
I 

każdą ilość 

JESIONUOGRÓDOWEGO lub DROGOWEGO 

w stanie okrągłym o długości 2,5 mb i wyże:;. Ce 

na do bezpośredniego omówienia. Oferty pr~si­

my zgłaszać pod adresem: Huta Stalowa Wola -

Dział Zaopatrzenia ~echnicznego. K-23!1 
Na marginesie t:Ch dwóch II 

wag. Skoro sięgniemy pamIęcią 1. _____________________________ -1 
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NO.VlII I<l~sw",skle "y<laJ~ KSW .. Prasa". Redar:uje kolegwm re(łokc"Jne. ftedakcia Rzeszó". Plac Stalina. 1. TelefllllY: Celltral. telefolllczna - 21-24, 16-03, 15-34 (Iączy IId r:odzlny S-U ~ ..... : .. tkl. 
Y, I (jak 'j) redaktor łla~zelny - 10·75 zastępra na ... elnel;o redaktora - 16-00, sekretariat - 13.98, r~dakcja nncna 1'-17. 11- 35). Redaktor naczelny pnY.lnwj. eoctzlennle od r;odz. U-U. ~~ ,~~',~ a~ed~~cil r~r~em\'ŚI. uł. Mtr'~iewlcza 3. iel. 350. - Krosno. ul. No,""otkl 6, tel. 499 - D.elegatura RSW "Prasa" - RZHEÓ". Plac Stallna l. n p. _ tel. 18-56, dział oełnszeó _ 18-$2, !"P" .,RIICIl" ~e~:;~n"18-80 _. prenumer'ata zakładowa 3;50 zl, poczt. 5 zł, kwartal na 15 "I, półroczna 39 zł, rllezna 6Q zł. komis ze po. - Pn •• merat, Pn:YlIIIUją lIajblltsze placówki PP" "Ruch", unędy. P9cZt"",! ~r3a 
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